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Piotrków — Tomaszów — Radomsko wtorek dnia 28 grudnia 1937 r. 


17-letni uczeń potwornym mordercą (Szczegóły na stronie 6-2]) 


UEL | 03 OO T 


Cena 10 groszy. 'Rok XXIII, 


SAMOZA TRUCIE 


na tle wątroby 


Samozatrucie bywa przyczyną wielu dolegliwości (bóle arćretyczne, łamanie 
w kościach, bóle głowy, wzdęcia, odbijania, bóle w wątrobie, niesmak 
w ustach, brak apetytu, swędzenie skóry, skłonność do obstrukcji, plamy, 
iwyrzućy na skórze, skłonność do tycia, mdłości język obłożony). drócióny 
wewnętrzne wytwarzające się we własnym organiźmie, zanieczysczają krew 
niszczą organizm i przyśpieszają starość, Wątroba i nerki są organami Oczysze 


czającymi krwi soki ustroju. 


Żeletnie doświadczenie wykazało, że zioła 


lecznicze „CHOLERINAZŻA* H. Niemojewskiego jako żółcio = mo» 
czopędy są naturalnym czynnikiem odciążającym soki ustroju od trucizn 
własnych. Bezplatne broszury otrzymać można w Laboratorjum fizjologiczna 


chemicznym „Cholekinaza* H. Niemojewskiego Warszawa N. swiat 5. 


 „AAERARSCY. T świąt groźną anaa — Robotnicy obsadzili 
teren fabryki i zorganizowali opór.— Interwencja policji nie skutkowała 


PARYŻ. ' Święta we - Francji jeśli chodzi œ zakłady 'chemicz- 


RAW. pod -znakiem poważ- 
nego naprężenia politycznego i 
nowej fali strajków. Strajk w 
„izbryce” wyrobów chemic z uych 
Goodrich w miejscowosci pod- 


| + paryskiej, . Colombes, przybrał 


"w czasie świąt charakter nie” 
mal koniliktu między masami 
robotniczymi ' władz noi bezoe 
„ szeństwa. z 
«Strajk. robolniiiżwe ion 
wych. groził w czasie św:ąt po- 
wieniem stolicy zaginie nie 
eż sg produktów "8 pory 
czych 
O Balewi ‘do tych Citi 
strajkowych: które iak bo 4ran 
ciowy przemy u- spo 
pany bida się dotkliwie 
ma życiu codziennym stolicy i 
są przez to może przedmiotem 
szej uwagi ze „strony opinii 
publicznej, dołączają się i innę 
siraji na prowincji, — rzą 
"premiera Chautemps stanął w 
okresie świąt przed poważnym 
problemem, już nie tylko spo- 
- lecznym, lecz także i politycz- 


À 

"W prezy 1 Rady Ministrów 
przez swięta toczyły się gorącz 
kowe konferencje. 

„Premier Chautemps :w dzień 
wigilijny: pracował do godz. 3 w 
nocy nad znalezieniem wyjścia 


z. sytnacji.. strajkowej, która. -== 


ne w Collombes, czy strajk tran 
sportowy — groziła w każdej 
chwili poważnymi *_ AAN 
cjami, 

Strajk w tabryce w Colom- 
bos rozpoczął: się dn. 15 grud- 
nia na skutek wydalenia przez 
dyrekcję: fabryki jednego Rosja 
nina, kierownika. centrali tele- 
finicznej, którego - „dyrekcja os- 
karżyła, iż zorganizował 
słuch rozmów - tę glonicznych, 
prowadzonych p kierowni. 
ków fabryki. $- . 

Celem zaprotestowania prze- 
ciw tej decyzji dyrękcji, 250 ko 
munistów na ogólnią*hczbę san 
robotników, „pracujących w. fa- 
bryce, uchwaliło strajk i obsa- 
dziło tereńy łabryczne. 1 

„W przeddzień wigilii rząd po, 
stanowił usunąć strajkujących 
robotników z miejsca pracy — 
jak głosił komunikat oficjalny 


d|— nielegalnie obsadzonego. 


Akcja ta, która z początku 
zdawała się nie nasuwać żad-| 
'nych trudności, doprowadziła w 
ciągu kilku godzin da' poważne 
go zaognienia. 

"Strajkujący robotnicy zorga-. 
nizowali opór i wezwali na po- 
moc robotników z sąsiednich. 
fabryk. ra 

Policja i gwardia lotna, któ- 
ra otoczyła składy Goodrich, 
zmuszona była wycofać się pos, 


Ks. Radziwiłł ma już opiekuna 
Jest nim_hr. Alfred Chanowski. 


POZNAŃ. Z Ostrowa dono-,c 
szą: Sąd Okręgowy w Ostrowie 
ustanowił nad księciem Radzi- 


czasowego opiekuna podtawiła 
rodzina ks. Michala Radziwiłła. 
Wniosek ten jednak został: ad- 


em tymczasowego opiekuna |rzucony przez sąd' opiekuńczy. 


w osobie Alfreda Chłapowskie- 
go _do' czasu rozstrzygnięcia 
sprawy o jego ubezwłasnowol- 
nenie. 


w. Ostrowie. 


Przeciwko temu odwołała się | 
do. Sądu Okręgowego rodzina 


Wniosek o'wyznaczenie tym- | księcia i prokurator, 


 Zlikwidowaniegroźnego załargu 


- Stany Zjednoczone zadowolone z załatwienia „incydentu“ 


"WASZYNGTON. Ambasador; 
Stanów. Zjednoczonych w To: |v 
kio, Grow wręczył rządowi ja- 

ońskiemu notę rządu Stanów 

jednoczonych. Po przypomnie 
niu incydentów na rzece: Yang- 
Tse nota stwierdza, iż rząd Sta 
nów Zjednoczonych z zadowo- 

enie obserwował szybkość z ja 
KI onia. odpowiedziała na no 
ie: iz fe 14 grudnia, uznając swą 
odpowiedzialność za incydent z 
kanonierka „Panay” i wyraża- 


Anons! 


z kanonierką „Panay“ 


jąc ubolewanie oraz gotowość ' 
|jednak w tym względzie poglą- 


łaty; odszkodowania. —. 

ząd : St. Zjedn. uznaje, iż do- 
niesienia rządu japońskiego o 
wydanych przezeń zarządze- 
niach odpowiadają 
zgłoszonym. przez Amerykę w 
nocie z dn. 14 grudnia. 


Co się tyczy przyczyn i oko-. 
liczności, jakie towarzyszyły in . 


cydentowi rząd japoński pôda- 
je w nocie z dn. 14 grudnia kon 
kluzje, do. których, propade! 
Ito- śledztwo. 


pod- 


| Stanowiska wojsk 
Lika Czen, na 


żądaniom. 


naciskiem tłumu robotników. 
Ponieważ akcja usunięcia ro- 
botników z fabryki siłami poli- 
cyjnymi nie przyniosła żadnych 
rezultatów, rząd uciekł się do 
perswazji i w końcu robotnicy 
zgodzili się opuścić tereny fa- 
bryczne w nocy z soboty na nie 
dzielę, ale pod warunkiem, że 
fabryka przez czas trwania per 
traktacyj, t. j. do 3 stycznia zo- 
stanie  „zneutralizowana”, to 
znaczy, że właściciele nazówni 
z róbo!nikami nie będą do niej 
mieli dostępu, a przede wszyst- 
kim nie będą mogli jej urucho- 
mie, s 


Na Dalekim Wschodzie 


SZANGHAJ. Według wiadomości 
chińskich, na odcinku Tsinan frontu 
szentuńskiego wojska japońskie prze 
Lroczyły rzekę Hoangho — 70 km na 
północny wschód od Tsinnanfu, i znaj 


idują się w marszu, Na linię kolejową 


Tsinan — Tsingtau 

chińskich koło 
południowym brzefu 
'Hoangho, znajdują się pod japońskim 
ogniem artyle 


Straszna śmierć 
w płomieniach 


LE PUY, W zakładzie dla umysłowo 
chorych - w Montredon pod Le Puy 
wybuchł pożar. Spłonnł doszczętnie 
gmach, w. którym zamieszkiwało 135 
chorych, Spod gruzów wydobyto do- 
tychczas' 5 trupów. 

Czynione są dalsze poszukiwania. 


Statek zatonął, 
załogę uratowano 


HAMBURG. Na skutek ręsiej mgły 
zderzył się w piątek wieczorem w po 
bliżu Pagensand angielski parowiec 
„Blyth* ze statkiem przybrzeżnym | 
Otto, Woli", utrzymującym stałą ko- 


|munikację pomiędzy Hamburgiem a 


Cuxhavcm. Parowiec angielski od- 
niósł nieznaczne uszkodzenia, statek 
„Otto Wanii* natomiast zatonął. 

Załoga statku „Otto Wali" | ah 
uratowana. r 


Rząd amerykański utrzymuje | gay 


dy będące rezultatem przepro- 
wadzonego przez siebie śledz- 
twa, które zostały uprzednio 
przekazane do Tokio, 

, Rząd Stanów Zjedn. wyraża 
nadzieję, że zarządzenia japoń- 
skie okażą się skuteczne i unie 
możliwią nowe ataki lub' bez- 
prawne interwencje władz lub 
sił zbrojnych japońskich, skie- 
rowane przeciwko obywatelom 
amerykańskim i ich interesom. 


Premier Chautemps zaakcep- 
tował ten warunek, po raz 
pierwszy więc zastosowano neu 
tralizację fabryki, co w obec- 
nej sytuacji nabiera charakteru 
precedensu o poważnych kon- 
sekwencjach. 

Organizacje przemysłu fran- 


cuskiego. i dyrekcja fabryki -e+ 
nergicznie protestują przeciw 
tego rodzaju decyzji rządu, 
gdyż — zdaniem ich — neuira- 
lizacja jest równie nielegalną, 
jak okupacja fabryki; pozbawia 
bowiem właściciela prawa roz- 


| porządzania swą własnością. 


Na przedmieściach Teruelu 


"fmusją zacele walki 


SAN SEBASTIAN,- Korespon 
dent Havasa podaje, że radio- 
stacja „powstańcza w Teruel na 
dała wczoraj wieczorem komu- 
nikat,. wskazujący Że wojska 
rządowe, chociaż znajdują się 
na przedmieściach, nie zdołały 
dotrzeć do centrum starego 


TOKIO. Cesarz dokonał osobi 
ście otwarcia 73-ej sesji parla- 
mentu. W orędziu tronowym ce 


miasta, które jest energicznie 
bronione przeciw wszelkim ata 
kom. 

Z drugiej strony donoszą, żę 
wojska powstańcze śpieszące - 
zagrożonemu miastu na pomoc 
posuwają się szybko z p inocy 
i południa ku Teruel, 


„Cesarz laponii jest zadowolony” 


z sukcesów wojskowych w (Chinach 


dowoleniem o skucesach wej: 
skowych odnoszonych w Chi- 
nach, gdzie armia japońska wy 


sarz wyraża . zadowolenie, że grywa wszystkie bitwy i wyras 
stosunki między Japonią a mo-| ża życzenie, aby / parlament 
carstwami z nią sprzymierzony| współdziałał z rządem przez 
mi stają się coraz bardziej przy szybkie uchwalenię zwyczajne” 


FFER_ERSRZWEE SREER GESE  WAŻZZZUSĘ  _WBEBZEBE — 
= 


jazne i serdeczne. 


PRZEMYŚL. W sądzie okrę- 
gowym w Przemyślu ogłoszony | ' 
został wyrok w sprawie zajść 
w czasie strajku chłopskiego w 
sierpniu b. r. Zajścia wydarzyły 
się na terenie gminy Szówsko 
pow. Jarosław, gdzie tłum ckło 
pów zaatakował policję gradem 


szą, że został tam strącony za 
pomocą gazów trujących nieja- 
ki Auksutis, skazany na karę 
śmierci za. wymordowanie całej 


JEROZOLIMA. Walki prowadzone 
przeciwko uzbrojonym bandom w pół 
cip A Fra ści Palestyny trwają już 4 
działy, mające za zadanie 0- 
oazę je buntowników toczyły bój je- 
szcze w niedzielę rang, 

Wymykająca się grupa Arabów na- 
fknęła się koło Niszmar Hayarden na 
patroł RE którym wymienio- 
no kilkadziesiąt Ahaa Arabowie 
ratowali się ucieczką. Na miejscach 
icznych utarczek znaleziono wiele 


dzie w wieku od 20 — 30 lat, dobrze 
uzbrojeni i wyekwipowani. 

W innych prowincjach  palestyń- 
skich pzuuje silne podniecenie. W 
Halije terrorysia arabski rzucił bem- 
bę do kawizrni, gdzie znajdowali się 


liczni goście, Żołnierz anglelski po- 


trupów Arabów, Są to przeważnie lu- |- 


budżetu 


go i nadzwyczajnego 


Cesarz wspomina z wielkim za! wojskowego. 


Nowe wyroki skazujące 


„za udział w zajściach chionskich 


kamieni. 

Sąd skazał 2 oskarżonych i ża 
karę 215 roku więzienia, dwóch 
po dwa lata, jednego na półto- 
ra roku, jednego na rok i trzy 
miesiące i ośmiu po jednym Yo- 
ku oraz jednego na 8 WOPRSY 
więzienia. 8 


Stracony za pomocą gazów trujących 


za wymordowanie całej rodziny - 
KRÓLEWIEC. Z Kowna dono | rodziny, składającej się z 5 © 


sób. 

Jest to trzeci z rzędu Wyrok ; 
na Litwie, wykonany w celi ga» 
zowej. 


(hwycdi bombę w locie 


dzięki czemu nie wybuchia w Kawiarni 


chwycił bombę w locie i wyrzucił - dą 
nazewnątrz, gdzie wybuchła, nie "y: 
rządzając żadnych szkód. 

W ckolicach Ramlch przecięto 'dra- 
ty telefoniczne. W Tulkarach osirze- 
liwano ponownie więzienie, . Na. skye 
tek powtarzających się w tym mi 
cie incydentów, władzę wydały: zk 
kaz wychodzenia na ulicę pomiędzy 
godz. 17-tą a 4 rano. 

Oficer brytyjski, postrzelony w u- 
tarczce w Galilei, zmarł w szpitalu. 
JEROZOLIMA. W walkach, prò: 
wadzonych przez arabskich  nktywi* 
stów z żołnierzami angielskimi w. 0- 
koliczch Tyberiady zginęło w ostat- 
nich dwóch dniach 45 Arabów. 'Sfra* 
ty po stronie angielskiej sz nicznzcz= 
ne, Andlicy wypar!? Arabów nad ie. 
zioto Generare 


iwan Petrowicz 


i 


pe wp 


znan'owym'” 


w śródmieściu Berlina dokona-| my, zawierający kilkanaście 

„no niezwykle zuchwałej kra-| ce! arów kielhty Tyiry i in 

dzieży. nych artykulów  żywnościo 
Złodzie'e zdołali niepos'rzeżc | wych. 


NE NE POPP =P Mr pa 
ń 


pay r" 


TE R ti a—i 


natyczna akcja Japo 
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celem zlikwidowania zatargu z Anglią 


tz blokady, Nieoficjalne kroki w | w najbliższym czasie gabinet o- 


TOKIO. Przedstawiciel mini-'rialność wód Hongkongu. 
sterstwa spraw zagranicznych Przedstawiciel 
oświadczył dziennikarzom, że 
władze japońskie prowadzą e- 
nerśczne śledztwo, które umo- 
żliwi udzielenie > 

| 


noszonych nie zabiegał nigdy o- 


odpowiedzi na brytyjską notę 
w sprawie incydentu z „Lady 
Byrd”, Jest jednak rzeczą wąt 
pla, aby odpowiedź ta możła 
vé udzielona przed Nowym Ro 
kiem. 

Przedstawiciel ministerstwa 
stwierdził w dalszym ciągu mo 
żliwość odwołania szeregu ofice 
rów japońskich — prócz adm. 
Metsunami — winnych w zajściu 
„Panay 

Władze japońskie praen, 


również śledztwo w celu ustale | wić się poważnie nad przyczy- 
i 
l 


Tocząca się od dłuższego już 
czasu wojna chińsko - japoń- 
ska oraz szybki pochód Japoń 
czyków wgłąb państwa Nie- 
bieskiego Smoka każe zastano 
nin, czy istotnie jeden z krażow | zam; tak pomyślnego rozwija- 


niliów javońskich, ściśając dżon nia się ich ofensywy. W krót- 
kę chińską, naruszył eksteryto- | {im przeciągu czasu 
` © 45 


Szanghaj, zdobyto stolicę Chin 


padł 


— Nankin opanowująć przy 
tym olbrzymie obszary chiń- 
skiego terytorium, 

Znana jest powszechnie wiel 


Owot ze skąrbam 
riynie do Francji 
PARYŻ. Statek „Norman- 


die" opuścił wczoraj Nowy 
Jork, mając na swym pokładzie 
100 m'lionów franków w szia* 
bach złota. 

Wartość złota wywiezione- 
go od dn, 8 istopzda b. r. ze 
St Zjedn. do Francji wyńosi je 
den miliard 200 miln. franków. 


ka wartość żołnierza 
skiego, jego patriotyzm i po- 
święcenie. Gdy porównamy 
jednak liczebny stan obu wal- 


japoń- 


czących armii, trudno poprostu 


iró ew: ka zgrd: na 
marżeńst wo książniczzi 


LONDYN. Król Jerzy prze- 
wodniczył w zamku Sandring- 
ham radzie koronacyjnej, 
której udzielił formalnego zez- 


EZKI „ge eS : 
S“ A 2 A k 
Uas: RREN 


GRYPA. PRZEZIEBI 
BÓLE GŁOWY ZEBO 


naj] 
sp 


na 


wolenia na małżeństwo księżni 
czki Fryderyki Brunswickiej z 
księciem Pawłem greckim. 


Mussol ni znów 
dzadk'em 
RZYM. Żona Vittorio Musso- 


limiego powiła rano syna, który 
otrzyma imię Guido. 


BDYŁ SA JUŻ NAŻLADOWNICTWA, 
ORYOMALNE PROSHO „MIGRENO-WERVOMIN Z KOBUTKIEJ 


"SF TYLKO 
AAA! 


` 
Paostn: » MIGRENO- 


WERYOSIN* JĄ TEL w TAL 1TFACH 


a [4 =- W m - 
Niemcy a święta Bożero Narodzenia 
(o o iym raia visa pariy ne 
BERLIN. Z oliazji świąt Bo-y, Po szczegółowych wywo- 
żego Narodzznia szereg dzien- | lach pisma narodowo - socjali 
ników partyjnych na czele „z| styczne dochodzą do wniosku, 
naroiowo - socjalistyczną ko- | — że abstrahując od religijne” 
responiencją prasową' zajęlo | go charakteru świąt Bożego Na 
się omówieniem kwestii, czy| odzenia — są one  tradycyj- 
uroczyste obchodzenie tych | nym obchodem rodziniym, słę 
świąt jest tylko „rytuałem wy|boko  zakorzenionym  wśró 
czy też trzdycją | Niemców. 
narcdaową. " 


Er yks. Cto nie chce b é krój sm 
Pod z:5 spotk: nia z gen, Franco nie omówiono 
soraw „ronowych” 

BUDAPESZT. W wywiadzie 


udzielonym przedstawicie!owi 
„Pesti Kurier” arcyksiążę Otto 
wyjaśnia, że pogłoski o jego rze 
komej kandyda'urze do tronu 
hiszpańskiego nie odpowiadają 
prawdzie. Do Hiszpanii udał się 


on jedynie w celu odwiedzenia 
ciężko chorego wuta. 

Podczas pobylu w Hiszpanii 
spotkał się arcyksiążę Otto z 
gen. Franco i innymi polityka- 
mi hiszpańskimi, nie było jed- 
nak mowy o sprawach związa- 
nych z tronem. 


Bo ol ATE 
Rei ta dla robotników 
rie nosieda a ye wysiaczaą ch dredodów 
PARYŻ. Senator socjalistycz- 
ny Portman złożył w senacie 
projekt ustawy o rentach dla; 
wszys'kich robotników z chwe| 
lą osiąśnięcia pewnego wieku. 
Projekt senatora Porimana 
przewiduje przyznanie rent 


Pora anie s mchodu z gosiną 
„wzrg co" bilers nemieckich bon iytłów 
BERLIN. Tuż przed świę'ami 


wszystkim robotnikom nie po- 
siadającym wystarczających do 
chodów. Wysokość rent winna 
być, według tego projektu, do- 
stosowana do obecnych możli- 
wości finansowych. 


samochód ciężarowy pewnej fir 


nie uprowadzić stojący na ulicy 


ministerstwa tej 
zapewnił, że rząd Stanów Zjed- sul 


RE poczynił jedynie kon, 
Stanów Zjedn. w Tsingtao. 
zakończeniu oświadczył | 


W 


uwierzyć, że doprawdy garst- 
ki żołnierzy japońskich potra- 
lią pędzić przed sobą dziesię- 
ciokroć niekiedy liczniejsze od 
działy chińskic, Co jest tego 
przyczyną. 

ZNAKOMITA TECHNIKA 
Jak wynika z zestawień sta- 
tystycznych armia japońska, o 
perująca obecnie na terenie 
hin liczy niewiele ponad 400 
tysięcy żołnierzy. Biorąc pod 
uwagę partyzancki i ruchowy 
przeważnie charakter walk o- 
raz olbrzymie obszary, rozcią- 
gających się setkami kilome- 
trów, istniejących tylko właś- 
ciwie w teorii frontów, ilość ta 
„est znikoma. 

Dowództwo, doskonale orien 
iujące się w szybko zmieniają 
cych się sytuacjach, potrafi jed 
nakże w znakomity sposób wy 
korzystać nie liczne, ale za to 
świetnie wyszkolone i zdyscy” 
plinowane oddziały. Po za tym 
iodać trzeba, Japończycy wy 
sosażeni są znakomicie w tech 
czne środki do walki. Prze- 
wega ich pod względem zao- 
patrzenia w artylerię i broń 
maszynową oraz potężna siła 
wojsk lotniczych paraliżuje pra 
wie zawsze wszelkie poczyna- 
nia wojsk chińskich, Widoczne 
było to przede wszystkim w 
zaciętych, 75 dniowych wal- 
kach pod Szanghajem. 
BEZSKUTECZNE PRÓBY 
Kierownicy strony przeciw 
nej próbowali już kilkakrotnie 
wykorzystać sytuacje stwo- 
rzone przez ruchomy charak- 
'er wojny. Oderwane od głów 
nych sił oddziały japońskie nie 
raz już znajdowały się w powa 
żnym niebezpieczeństwie, ©'o- 
ozone przez przeważające si- 
ły chińskie. 

Wszys'kie te operac'e strate 
iczne nie przyn'osły Ch'ńczy- 
rezultatu, Od- 


kom żadnego 
bombar- 


działy oskrzydlające, 
owane przez  niszczycelsk'e 
samclo'y japońskie, cnfałv sie 
w popłochu, zamieniając spo- 
dzicwany triumf w paniczny od 
wrót. 


I POŚWTIECENIE. 
Jest to zupełnie zrozumiałe 
Pod względem nastawienia pa 
'riotycznego Chińczyk nisdy 
wie może spros'aś Japończy!:o 
Znamy jest pownzechnie 
“kt beznrzykładneńo bnha'er 
stwa marynarzy japoństech, któ 
rzy dobrowolnie node'mują sie 
"onrowadzić osobiście wyrzu- 
moną ze sta'ku torpedę (oczy- 


- 


n 
Wwy, 


5.jetn'= ch'onczy% za- 


strzelił matke 
KRÓLEWIEC. Z Kowna do 
noszą: w Taurogach 5-letni syn 
tamteiszeńo leśniczego bawiąc 
się dubeltówką zastrzelił swą 
matkę i ranił ciężko półtoraro- 
cznego brata. 


NOWY JORK. W czasie 
‘wiat Bożego Narodzenia wy- 
I-rzyło się w Stanach Zjedno- 
rzonych wiels niegzerafiwych 
wypaaków ulicznych i pożarów. į 


BOFATEPSTWO 


"w 


SURC ÓW 


podczas krwawych walk na Dalekim Wschodzie 


bradować będzie nad ratyfika- 
cją przedfużenia japońsko - TO- 
syjskiej umowy w sprawie ry- 


Ji 


ficjalnie o wyłączenie Tsingtao przedstawiciel ministerstwa, że | bołówstwa. 


najemni 


-ni 


p 


wiście specjalnie do tego przy 
z'osowaną i skons:rtowaną), 
aby następnie zginąć w chwili 
:derzenia jej o okręt rieprzyja 
sielski i wybuchu. 

W porównaniu do wojsk ja- 
pońskich, Chińczycy dysponu- 
ją znacznie większymi siłami, 
Liczba ich waha się około 
dwóch milionów żołnierzy, bę- 
dąc stosunkowo i tak znikomą 
w zestawieniu do 400 przeszło 
milionów ludności kraju, 

Bojowa wartość armii nie 
jest jednakże nadzwyczajna. 
Najlepszym stosunkowo elemen 
tem jest 40 dywizji Rządu Cen 
tralnego, ‘wojska prowincji 
Szantung i Hopei oraz ósma 
Czerwona Armia, walcząca o- 
besnie w rejonie Szansi. 

Pozostałe oddz'ały, to luźne, 
nie zaopatrzone dostatecznie w 
broń i amunicję bandy, bez fa- 
chowych dowódców, nie zdys- 
cyplinowane, i pozbawione sta 
łego kontakiu z naczelnym szta 
bem. 

Pomijając już samą wyższość 
moralną żołnierza armii japoń- 
skiej Chińczycy nie mogą w 
żadnym wypadku sprostać tech 
nicznej przewadze napastnika. 
Świetnie wyposażona w nówo- 
czesne środki do walki armia 
Mikada, druzgocze popros:u 
przeciwnika, nie dając mu ani 
chwili wytchnienia. Raz jesz- 
cze wychodzi na jaw olbrzymia 
w nowoczesnej wojnie rola 
wojsk powietrznych. 


MCN) 


Życzenia noworeczne 
na Zamku 


Szef kancelarii cywilnej zawiada- 
mie, że Pan Prezydent Rzeczypospoli- 
tej przyjmować będzie życzenia no- 
woróczne w dniu 1 stycznia 1938 ro- 
ku na Zamku Królewskim w Warsza- 
Ww.e, 

Karty wstępu wydawać będzie tan- 
celaria cywilna w dniach 29, 30, 31 


| grudnia br. od godziny 10 do 14-ej. 


maa 


JAJOŃCZYCY NIE NADAJĄ 
SIĘ NA LOTNIKÓW 
Zaznaczyć fu NEW iż Ja- 
ończycy są bardzo ziym ma- 

Teata Ha lo!ników. Pozba- 
wieni zmysłu równowagi oraz 
dostatecznej os'rości wzroku, 
rzadko kiedy są dobrymi pilo- 
tami. Chińczycy odwrotnie, ja: 
przekonano się już nie raz, mt- 
mo bliskiego pokrewieństwa z 
synami Krainy Wschodzącego 
Słońca nadają się na lotników 
doskonale, 

Wrodzone te braki zastąpio- 
no jednak w Japonii znakomi- 
tym sprzę!em i ofiarnością per- 
sonelu la'a'ącego. 

DĄŻENIA JAPONII 

Mimo coraz wydatniejs: 
mocy z zewnątrz, a zwłasz. 

z Rosji Sowieckiej, i Amery!:i, 
wątpliwe jest, aby udało się 
Chinom tę wojnę wygrać. Ja- 
ponia dąży konsekwentnie do 
celu: opanowania potrzebnych 
'aj do osadzania nadmiaru lud 
naści terenów. Spodziewać się 
należy, iż wysiłki jej zostaną 
zrealizowane. Zależne jest to 
‘eszcze jednak i od tego jak in 
ne państwa ustosunkują się wo 
bec coraz 
jęstw, Powtarzejące się ciągle 
'ucydenty na morzu oraz sta- 
ła gotowość Rosji, niechęt- 
nie patrzącej na sukcesy japoń 
skie, mogą w każdej chwili wy 
wołać powszechną, wielką woi 
nę światową. 

rozw, 


Zcon embaszdora Polski 


rrzy W (ykanie, Ś, 


W drogim dniu świąt Bożego Naro- 
dzenia zmarł w Rzymie rmbasador 
Polski przy Watykanie, Władysław 
Skrzyński, 

Władysław Skrzyński urodził się w 
roku 1873 we Lwowie, Szkołę średnią 
i wydział prawny ukończył w Krako- 
wie, W roku 1900 wstąpił do służby 
dyplomatycznej byłej monarchii au- 


striacko -~ węgierskief i pizstował ró» | 


>ne stnnowiska w Konstantynopolu, 
Monachium, Sztokholmie, 


Zabito 100, a 


Brukseli, | 


r. Wł. "'rzyńrkieno 


PETS iw Rzymie przy Stolicy Apo- 
xolskiej, 

W marcu 1918 roku został powoła- 
ny w Niopodlogłcj Polsce na stanowi 
sko podsekretarza stanu dla spra 
zagranicznych, 


Apostolskiej, a od listopzda 1724 ro- 
ku p'orwszym ambasa R. P, 
przy Watykanie 


nie 5000 csób 


„Wrie neire” nota cy I matena 


WASZYNGTON. Poseł repu 
bliki San Domingo w Waszynś- 
tonie Pastoriaza — oświadczył 
wczoraj przedstawicielom pra- 
sy, że dane liczbowe, zakomuni 
kowane przez rząd Haiti w spra 
wie masakry 


obywateli tej re- | 


publiki na terytorium San Do- 
mingo, są z gruntu f | z wz. 

Nota Haiti mówi o 5.000 zabi 
tych, podczas kiedy w rzeczy- 
wistości liczba ich nie przekra- 
cza stu 


Puśiig za bsndytą Maruszeczką 


trwa w driszym ' agu 


W Kieleckim pościę policji za 
groźnym bandytą Maruszeczką 
trwa. Aby mu odciąć drogę ucie 
czki, komenda policji w Kiel- 
cach zarządziła otoczenie patro 
lami trzech okolicznych powia: 
tów. 


Ranny bandyta, wspólnik Ma 
ruszeczki, Kaszewiak nie umar) 
wbrew pierwotnym pogłoskom, 
lecz przzbywa nadal w szpitalu 
radmmokim. Stan jego jest po- 
ważny. 


Stasziwy požar w komaj 


pepsina avda nl? dousi a do ""zsz%7%n 1 ogn 


RYBNIK, W podziemiach koi 


palni „Donnersmarck* w Chwa 


Kolumna ratunkowa przys 
ita natychmiast do gaszenia po 


owicach wybuchł w nocy z 24| żaru, 


ha 25 b. m, pożar, który objął 
lwa oduziaiy, kopalni, 


Pożar opanowano i nie dopu 
m wma X 1 
s--zrno co ”alszego rozszerza- 
nia się ognia. 


ZE! 


to „nowych zwy 


spraw 
W roln 1920 został 
„mianowany posłem R. P. w Madrycie, 
w rok później posłem przy Stolicy. 


Y 


LE 
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sy 
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Ciekawe filmy 
obecnego sezonu 
Jeśli mowa o ciekawych filmach, to 


przede wszystkim trzeba uwzględnić 
| obraz „Pani Walewska” z Greta Gar- 


bo i Charlesem Boyer, 
Film ten — wolna przeróbka po- 
wieści Gąsiorowskiego, realizowany 


olbrzymim, nawet jak ną amerykań- 
skie stosunki kosztem, będzie zape- 
wne największym filmem obecnego se 
zonu. 

Do ciekawych i godnych obejrze- 
mia iilmów należy „Życie ulicy”, reali 
zacji słynnego Franka Borzage, Głów- 
ne rele odtwarzają Luiza Rainer i 
Spencer Tracy. s 

Niebywale wesołym obrazem bę- 
dzie „Double Wedding” (polski tytul 
nieusizlcny) z Mytną Loy i Williamem 
Powellem, Scensriusz oparty jest na 
W sztuce Molnara „Wielka, Ali- 
ość“, 

Wallace Beery szykuje nową krea- 
cję, przypominnjącą „Viva Villa" — 
p. Ł „Ihe Bad Men "of. Brimstone", 
Obok niego ujrzymy Virginię Bruce, 


Piękna Jeanette Mac Donald wystą 
pi w jeszcze jednym wielkim iilmie 
‘Motyl hiszpański”, Joan Crawiord, po 
triumfie w filmie „Nie ulaj mężczyź- 
nic“ zagrała w filmie „Koniec pani 
Cheyney“, a obecnie nagrywa „The 
Bride Wore Rod" (także według Mo!- 
mara „Dziewczę z Triestu“). 

„Świecznik królewski“ to tytuł til- 
mt z Luizą Reiner i Williamem Po- 
wellem w czołowych rolach. 

Wszystkie te filmy wejdą na polskie 
ekrany jeszcze w tym sezonie, Wy- 
twórnia Metro- Goldwyn - Mayer w 
zwiąmieu z tą produkcją ogłosiła ha- 
sło „Rok 1937-8 pod znakiem MGM", 
Jeśli sądzić z wymienionych filmów 
jest tak rzeczywiści 


„STRZELEC Z BENGALI” 


Tadeusz Białoszczyński jako Kościuszko w wielkim 
p. t „Kościuszko pod Racławicami", reżyserii Józela 
będzie kino „Qołosseum”, w Warszawie, j 


„ Nowa Marlana Dietrich 


filmie historycznym 
Lejlesa. N7yówiettać 
Fot. „Libkow-filnz ', 


Olo Marlena Dietrich i Robert Donat w nowym wielkim filmie p, t, „F'a- 
bina Właądinow”, który cieszy się olbrzymim powodzeniem na całym świe- 
cie, W filnrie tym Marlena, występujące jako: chłopka, dama dworu 
i szpieg — stworzyła wielką kreację artystyczną. Film ten wkrótce będzie 
wyświetlany w kinie „Stylowy. Fot. Polska Spółka Filmowa 


we Pó 


kiórym jci partnerem jest Victor Mc, 
LŁang!en. Wyświetla kino „Victoria“, 
Fot, Fox. 


WTZ 


g 


Giecy anysiów i Mreratów ef 
CO MÓWI ZNAKOMITA ARTYST- CO MÓWI GWIAZDOR I REŻYSER 


małego miasteczka, dzie dzje próbkę 
s; $ EUGENIUSZ BODO? 


SMzley Temple stworzyła nową krea-| 
cję.w iilmie „Strzelec z Bengali", w | 


imie. lei pierwszy bal“ 


sReberé i 


Klucznik więzienia opuszcza więźntó w! A 
medii polskiej p. t. „Robert i Bertrand", Na zdjęciu „więźniow'e”: Adolf 


Dymsza i Eugeniusz Bodo ora „kluc 


„Kiólowa Trzedmieś i." 
| 


Duże zainteresowanie wzbudziła 
wiadomość, że jedna z filmowych wy- 
twórni warszawskich postanowiła prze 
nieść nieśmiertelny wodewi! Krumłow 
skiego p. Ł „Królowa Przedn.eś- 
cia" na taśmę ` kinową. Zaintere- 
sowanie to wzmogło się jeszcza kie- 
dy dowiedziano się, że „Królowa 
Przedmieścia” ukaże się na ekranie 
w zupełnie nowej szacie, bogatsza 
tematycznie, znacznie rozszerzona w 
rozpiętości akcji, uzupełniona szere- 
giem nowych pomysłów  komedio- 
wych i dramatycznych  Scenarzyści 
Schlechter i Nel rozbudowali orygi- 
nat- sceniczny wodewilu Krumłowskie 
go do rozmierów wspaniałego melo- 
dramatu. 

Reżyserował ten film popularny 
autor, aktor i realizator filmowy 
Eugeniusz Bodo, Role główne objęli: 


i St, 5 
ta RZEZ e e i 
„idościuszko pod Racławic Bertrand - 


Kopitalna scena z najnowszej ko 


Fot. Patna 
a aaa 


znik” — Józet Orwid. 


cy 


Helena Grossówna, która dopiero w 
ym filmie mogła wykazać swój wiel- 
ki talent aktorski, Alckrznier Żab- 
czyński, ulubiony amant ekranów pol 
“kich, Stanieiaw Sielański wspaniały, 
kapitalny komik, Romuald Gierasteń- 
Józef Kondrat, Józef Orwid i im 
Film wyróżmia się przepięknymi 
| piosenkarni kompozycji Jerzego Pe- 
| tersburskiego. Jak się dowiadujemy 
„Królowa Przedmieścia” już wkrótce 
wejdzie na największe ekrany całej 
Polski, 


308005B800680600- - 


W następnym dodatku f!lmo- 
wym cegłosimy nową, interesują" 
cą ankietę z licznymi nagroda- 


ki 


KA KAROLINA LUBIEŃSKA? 

Jestem pod wrażeniem tego filmu 
zrealizowanego z dużą kulturą i sma- 
kiem przez inteligeninego reżysera, 

Scena w klasztorze wprowadza wi- 
dza w niepowszedni nastrój, Zwraca 
uwagę konstrukcja całości oparta na 
kontrastach. Po mocno dramatycznym 
fragmencie reżyser przenosi akcję do 


Kobiety na sprzed?ż ... 


doskonale ujętej satyry i wartościowe 
go humoru, Krótko mówiąc: illm wy- 

sokiej klasy, w którym jest dużo kina bitnie oryginałny i pomysłowy..F. 
i tchnienie sztuki, ue +|który dostarcza wiele różnorodnych 
Będę chętnie namawiać swoich zna- emocji, począwszy od fragmentu o wy 
jomych bliskich I dalszych na obejrze- sokim napięciu dramatycznym po 
nie tego obrazu, który jest niewątpli- przez sceny, nacechowane pięknym 
wie artystycznym ewenementem, liryzmem — aż do scen o szlachetnym 
(=) K, Lubieńska, |; żywiołowym komiźmie — wszystko 


Film wysokiej klasy, scenariusz wy- 


Scena ze wzruszająceśo filmu p. t „Ostatni pociąg z oblężonego m'asta', 


jest interesujące i artystyczne, Reży- | którego wstrząsająca treść rozgrywa się w rewolucyjnej Hiszpanii. Na 
seria na wysokim i rzadko spotykanym | zdjęciu: Dorothy Lamour i Gilbert Roland, Fot. Paramount" 
poziomie odznacza się przede wszyst 

kim wybitnie oryginalnymi ujęciami e 


Strona fotograficzna 
piękna, 


— wyjątkowo 
(—) E. Bodo, 


CO MÓWI ZNAKOMITY LITERAT 
MARIAN HEMAR? 


Film „Jej pierwszy bal" wydaje mi się 


(o mówi prasa 0 filmie 
„Mije szczeście — to iy“ 


© nowym Dmie ze znakomitym zabarwienie, silnie zndczony kcniłile! 
śpiewaikiem Beniamino Gigli i z kapi| psychologiczny, zabawne dygresje ku 


utworem o bardzo wysokich i szcze- 
śliwie zrealizowanych aspiracjach. Szła 
chetny gatunek humoru, demoniczne 
‘napięcie niektórych obrazów, troska 
o poziom najlepszego smaku i świado- 
ma rezygnacją z łatwizny szablonowej 
„konfekcji filmowej" przeznacza 
niewatpliwie iilm ten w pierwszym 
rzędzie dla publiczności, która chcia- 
taby wyjść wreszcie poza kołowrotek 
chłtwego banalu i konwencjonalnej in- 
trygi z happy-endem, 

U tej publiczności „Carnet de Bai” 
będzie miał z pewnością wielkie po- 
wodzenie. 

Rozczafowało mnie trochę samo za- 
kończenie filmu, natomiast pewne frag 
menty, jek np. „ślub mera", należą do 


z a l 


Cto pięć „gwiazdeczek“; ja Ao- fiówac fre) u Mira Bogda, Nora Ney, 


drzejewska, Míra Wisznie s a, Alicja Junosza - Sicpõwski, Al. Zabczyńsk, zja balu, au relenti — do na'p'ęk- 


Halzma, Lula Kryńska i Aniela Rolan- Adam Brod*i-z i fnnt: Reżvseruje: Mi- mie'szych soon, jekie kiedykolw'=" 
dowa w nowym wielkim filmie p. t chał Waszyński, ; łoże w kinie. 
„Kobiety na sprzedaż”, w którym role ź Fot. Nasłeter, (—) M Hemar, 


najwes-!szych, inne — zwłeszczą wi=í 


| 


talną gwiazdą Isą Miranda prasa za- 
graniczna rozpisuje się w samych su- 
perlatywach, 5 

Film ten nabyło krajowe biuso „Leo 
film” i w pierwszym rzędzie, puściło 
go-na ekrany poznańskie, 

Oto* recennja-z tego obrazu, zamie- 
szczona w „Kurierze Poznańskim" z 
dnia 2, 12. 37 r. 

Kino „Słońce* wyświetla film pt. 
„Moje szózęście to ty” Film ten jest 
owocem współpracy tilmowej włosko- 
nientieckiej, owocem przyznać trzeba 
nad wyraz udanym. Niemcy dali o- 
pracowamie rżyserskie i techniczne, w 
czym znnoznie nad produkcją włoską 
górują: natomiast Włochy dały Bie- 
mamina Gigli Szanse się przynaj- 
mniej wyrównały, Bo 
swój naprawdę cudowny głos i on to 
stanowi. najbardziej 
ment filmu. Intryga jest ciekawie za 
wiązana, ma wartuszające. dramatyczne 


Gigli wznosi 


atnalccy'my mo-! 


morystyczne; akcja toczy się żywo i 
ciekawie, Ale kulminacyjnym mad 
całością punktami są sceny, w których 
Gigli śpiewa. Śpiewa kilka aryj z 
„Aidy”, z „Tosa z „Manon Les- 
caut", śpiewa piękną pieśń o miłości 
Udźwiękowiony jest film bardo do- 
brze, toteż głos brzmi dźwięcznie, bar 
wnie, porywa widownię i — trzeba 
sobie przypominać, że to kino. bo rę- 
ce same składają się do oklasków Ze 
strena aktorską Gigli daje sobie do- 
skunale radę — udaje mianowicie. że 
me umie mówić po niemiecku, oo tła 
maczy pewną mieporadność w dizlo- 
gach. Partnerką Gigkego -w podwój- 
ue: «Mh Bianki i Marii. Hofer iest ró- 
wmież aktorka włoska, Ima Mianta 
Pozostała obsad» złożono ʻesi z arty» 


| stów niemieckich Film 3 -wg 
świetnego tenora tr"! X) =s4Ń: 
cech w „Słońcu” była jego pole 


ską. prapręmierą, 


zę, 
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Rothole, Czortek, Woźniakiewicz, Kolczyński, 


ra 6-Ka" 


mecz Z 


OK ASYTIEZIECETA RAPA 
viaa ES ZA I BOY! 
PY RL SZW A 


Chmielewski i Szymura 


Kto walczyć będzie w koguciej? Kogo wyznaczy kapitan w wadze ciężkiej 


prawda „Chmiel“ nie jest w re| ważamy, że można dokonać . 


(m.) Zerwiemy jeszcze kilka 
kartek z kalendarza i powita- 
my rok nowy, rok 1938. Rok 
ów: już nieomal na samym wstę 
pic zmusi naszych reprezenta- 
cyjnych bokserów do uzbroje- 
nia pięści w skórzane rękawi- 


ce, by 'na ringu warszawskim 
zmierzyć się z bitną drużyną 
Włochów. ; 


16 siycznia — tak brzmi ofi- 
cjalna data spotkania. A do 16 
stycznia brak nie wiele dni, 
Czy nasi bokserzy są dostatecz 
nie przygotowani? Czy mamy 
prawo od nich wymagać zwy- 
cięstwa? Czy honor drużyno- 
wego mistrza Europy na rok 
1937 może być zdruzgotany? 

„ W obecńych warunkach roz- 
porządzamy ósemką o dość zde 
cydowanym charakterze, 

W wadze rauszej stanowisko 
Rotholca nie może być kwestio 
wane, Powrót tego znakomite- 
go pięśćiarza do reprezentacji 
powitali wszyscy z szczerym za 
dowoleniem. Ostatnio nasza re 
prezentacyjna „muchą' znajdu- 
je się w kolosalnej formie i dla- 
tego też z całkowitym zaufa- 
niem powierzyć mu można za- 
szczyt obrony barw biało-ama- 
rantowych, 


m 


czy jakaś nowa gwiazda boksu 
włoskiego. Jedno wszyscy wie- 
my niewątpliwie: Rothole nie- 
zależnie od przeciwnika i miej 
sca spotkania walczyć będzie z 
owym sławnym „zębem', in- 
nymi słowy, z ową nieprzebraną 
ambicją i zaciętością, która zje- 
dnała mu zwolenników nie tyl- 
ko w kraju ale i za granicą, 
Już w wadze koguciej prze- 
żywamy chwile wątpliwości. 
Chcielibyśmy widzieć w tej wa- 
dze Czortka, tego Czortka, któ 
ry potrafi zainicjować diabelski 
atak, który potrafi zasypać 
przeciwnika gradem ciosów, 
który gdy wpadnie w „trans“ 
jest straszny dla przeciwnika. 
Czy jednak Czortek stanie 
w wadze koguciej? Wiemy, 
że aby to się stało musi Czor- 
tek „ściągać" okolo dwóch ki- 
logramów i.. trzeba szukać na- 
stępcy w wadze piórkowej. 
Bo któż stanie w wadze piór- 
kowej, jeśli Czortek walczyć 
będzie w koguciej? Polusa nie 
ma, a inni przedstawiciele w tej 
wadze niestety, nie reprezentu- 
ją klasy. : 
Mam wrażenie, że tu kapita” 
sportowy PZB. będzie mi 
dny orzech do zgryzienia. 


e miał tru- | Sok świeżych roślinto - ZDROWIE 


Wożźniakiewicz fatalnie się spi- 
sał na meczu z Irlandczykami, 
Odpowiemy na to, że popular- 
ny „Moryc“ nie podpisał bynaj 
mniej zobowiązania, iż musi 
wygrać wszystkie swe spotka- 
nia! 

Istotnie w walce z Smithem 
obnażył swe kolosalne braki, 
ale to bynajmniej nie dyskwa- 
lifikuje go jako reprezentanta, 
Wystarczy, by Woźniakiewicz 
odzyskał: swą kondycję, a znów 
będzie siać.. „śmierć“ na rin- 
gu. 

W wadze półśredniej jest je- 
den reprezentant: Kolczyński. 
Dzielny „Kolka” nie ma w tej 
chwili godnych rywali. Jest w 
swej wadze tak... samotny, jak 
ongiś przed laty niezapomniany 
Arski. 

W. wadze średniej oczywi- 
ście chcemy widzieć Chmielew 
skięgo. Ta klasa boksu, którą 
reprezentuje mistrz Europy naj 
bardziej nam... odpowiada. Co 


Rośliny to... 


DZIECI SŁOŃCA 


à 


30K ŚWIĘTOJAŃSKIEGO ZIELA 


welacyjnej formie, ale przecież! swobodnego wyboru, 


wystarczy, by przebył na obo- 
zie kilka dni, a już możemy spo 
kojnie patrzeć na jego walkę z 
Włochem. Chmielewski nie za- 
wodzi i z Włochami nie może 
zawieźć. : 

W półciężkiej pozycja Szy- 
mury jest pewniejsza, nawet o 
Chmielewskiego. Ten wysoki, 
chudy poznańczyk musiał wie- 
le lat zonsić przykre, uszczyp” 
liwe uwagi nawet od swych naj 
bliższych, by wreszcie twardą 
pięścią, nieustępliwością no i 
bezspornie wspaniałymi wyni- 
kami, wywalczyć uznanie dlą 
swego sposobu -walki. Wywal- 
czył — i dziś jest naszą najlep- 
szą „półciężką 


W wadze ciężkiej sytuacja 


„o tyle się wyjaśniła, że wiemy 
,już, iż Klimecki stanowczo ma 


za mało walorów do reprezen- 
towania Polski w tej najcięż- 
szej kategorii. Klimecki niewąt- 
pliwie zdobędzie w przyszłości 
ostrogi reprezentanta ale w tej 
chwili z usług jego nie należy 
korzystać. | 

Gorzej, że właściwy repre- 
zentant Piłat jest... unieszkodli 
wiony. W takich warunkach u- 


A więc 
należy wybrać z pomiędzy Do- 
roby, Węgrowskiego. Jeden z 
nich może reprezentować na- 
szą wagę ciężką, I jesteśmy pe- 
wni, że napewno będzie lepszy 
od Klimeckiego, 


Tak przedstawia się naszą 


d|drużyna na mecz z Włochami. 


Mamy niebezpieczną lukę albo 
w wadze koguciej albo piórko- 
wej i dość słabo obsadzoną wa- 
śę najcięższą. 

Czy z fe ' drużyną można 
pokusić się o zwycięstwo? Od- 
powiadamy na to bez zsjąknię- 
cia: tak. Tajemnicę tej naszej 
pewności wyjaśnimy przy naj- 
bliższej okazji. 


2Ł.160.— 
ne WATANIOWA 

W gwarantowane 

GeO) MASZYNY 

do SZYCIA 

najprzedniejszych marek światowych, 

z przyborami do haftowania, meroż- 

ków, cerów i t. d GOTÓW — 

RATAMI! Dostawa na koszt firmy. 


Cenniki ilustr wysyła bezpłatnie: 
CENTRALA MASZYN, KRAKÓW 
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bóle wątroby, żołądka, nerek ul Dietla Nr. 109. Ac” 


I obojętne jest dla mas ktoj W lekkiej walczyć będzie...| oby, _żołe 
JOK MNISZKA LEKARSKIEGC 


będzie przeciwnikiem kot | wottegka Bezwzględnie 


ca: czy twardy i bitny Matta,| Woźniakiewicz, Powie ktoś, że | 7nskomicie ułatwia trawienie, r 2 
lite | (iekawa kronika 
UB are = 1) rzmacnią '— uspakaja — serce i 


Magister Edward Gobicz, Ursus otrzymał puchar prze- i startować będzie w barwach 


Kleski lea 


na Tarrisa 


ra gościnnych wystepach w Rosji Sowieckiej 


Najlepszy pływak Francji i re- 
kordzista świata (obecnie za- 
wodowiec) Jean Tafis, jak już 
podaliśmy, udał się na tournee 
do Rosji sowieckiej, Pierwsze 
jego wystepy w Moskwie, jak 
"wiadomo, zakończyły się dot- 
kliwymi klęskami. Na zawo- 
dach z miejscowymi pływaka- 
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mi Taris kilkakrotnie znałazł 
śię aż na 4 i 5-ym miejscu. 

Z Moskwy Taris udał się do 
Leningradu, ale i tam nie uda- 
ło mu się uzyskać ani jednego 
zwycięstwa. Na 300 m. dowol 
nym zwyciężył Wasiljew w 
czasie 3:42,8 przed Taris, któ- 
ry miał czas 3:45,6. 500 mtr. 
wygrał Gołubjew w czasie 
6:28,9 podczas gdy Taris osiąś 


SF at 6:348 sek. 


Na 200 m. st, klas. pierwsze 
liejsce zajął Bojczenko w do- 


za skonałym czasie 2:39,3 sek. 


%* 

BERLIN, Max Schmeling po 
srócił z Ameryki do Berlina. 
la dworcu witali go przedsta- 
ziciele władz rządowych i 
niejskich oraz tłumy publicz- 
ości. 


fa 
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Warszawa, ul. Miodowa 14. 
Sprzedaż: Anteki i Drogerie. 
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chodni, ofiarowany przez 
dział spraw sędziowskich 
„N. im. dr. Jerzego Michało 
wicza za grę fair w 1937 roku. 
Norymberga nadesłała do W. 
O.Z.B. propozycję rozegrania 
meczu bokserskiego z Warsza- 
wą w lutym, albo w kwietniu. 
Niemcy podają, że w zespole 
ich jest Fischer (w wadze cięż- 
pat. pogromca Rungego. 
OZB sprowadzi Niemców 
Ido Warszawy 2 lutego, albo 3 
i kwietnia. 
| Łukowski (Pomorze), który 
| walczył na meczu z Warszawą, 


' po odbyciu powinności wojsko- 


wej, przenosi się do Warszawy, 


Uważajcie na markę fabryczną, nie 
kupujcie naśladownictw u 
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muszą prowadzić piłkarze wyznaczeni do kadry olimp. 


Zgodnie z zarządzeniem Pol-| 
skiego Komitetu Olimpijskiego, 


larczyk, Pytel, Wostal, Pion- 
tek, Będkowski, Barcik, Mru- 


zarząd Polskiego Związku Pił-|.gała. 
Z Naprzodu z Lipin — Piec I, | Szczep:niak, Nytz. 


ki Nożnej przystąpił już teraz 
do utworzenia kadry olimpij- 
skiej, Do tej kadry powołani zo 
stali następujący zawodnicy: 


Z krakowskiej Wisły — Ma- 


dejski, Kotlarczyk, Józef, Ły- k 


ko, Habowski. 
Z Cracovii -- Pawłowski, Gó 
ra. Korbas, Pająk. 
Z Racha z Wielkich Haiduk 
-a Gismza, Nowakowski, Wo- 
darz, Wilimowski, Wiechoczek. 


Z ARS w Chorzowie — Sto- 


Piec II. 

Ze Śląska świętochłowickie- 
go — God, Cebula. 
Z katowickiego Dębu — Dyt 
o 
Z poznańskiej Warty— Twórz, 
Schwarc, Scherfke, Gendera. 

Z łódzkiego Klubu Sportowe- 
go — Gałecki, Lewandowski. 


Z częstochowskiej Brygady— 
rzyk. 
Z warszawskiej 


|K 


Polonii 


Z rzeszowskiej Resovii — Ba 
ran. 

Ze Zw. Strzeleckiego w Cheł 
mku — Haliszka. 

Wymienieni zawodnicy obo- 
wiązani są pod groźbą skreśle- 
nia ich z kadry olimpijskiej do 
prowadzenia bezwzglęnie solid- 
nego trybu życia i do punktual 
nego oraz regularnego uczęsz-. 


Z lwowskiej Pogoni — Wasie|czania na zaprawę zimową. Kie 


wicz, Matjas, Sumara. 


'rownictwo 


Zarząd Polskiego Zw. Piłki No- 
żnej powierzył kapitanowi zw. 
Polskiego Zw. Piłki Nożnej p. 
Kałuży. 


Ze względu na wcześnie roz- 
poczynający się sezon spotkań 
międzypaństwowych w r. 1938 
zarząd PZPN prosi kapitanów 
związkowych i referentów wy- 
szkoleniowych  poszcześólnvc” 
okręgów o zgłaszanie do PZPN, 
wszelkich wypadków utrudnia- 
jących prowadzenie racjonalne” 
zaprawy zimowej i ewentualnie 


kadry olimpijskiej “wykroczeń zawodników. 


w.O. | 


Okęcia. 

Sprawa zwolnienia pomgrza- 
nina dla Okęcia została już po- 
myślnie załatwiona. 

Osicki (Skra) znany bokser 
robotniczy.w wadze ciężkiej po 
otrzymaniu zwolnienia z macie 
rzystego klubu, podpisał zgło: 
¡szenie do Fortu Bema, gdzie o- 

trzymał posadę. 

Bokserzy Warty poznańskiej 
„walczyć będą 30 stycznia w 
| Warszawie z Okęciem. 

Okęcie wyjeżdża do Gdyni i 
23 stycznia rozegra mecz towa- 
rzyski ze Związkiem Strzelec- 


kim, 

Międzypaństw. mecz bok- 
serski Polska — Włochy ostate 
cznie rozegrany zostanie w 
Warszawie 16 or Organi 
zacją $ ywać zie w rę- 
kach WOZB. Koszta organiza: 
cji meczu z Włochami wynosze 
8.000 zł. 

Mecz bokserski Warszawa — 
Łódź rozegrany zostanie 23 sty 
cznmia w Łodzi. 

Bokserskie turnieje młodych 
postanowił organizować WOZB. 
Startować będą bokserzy, któ: 
rzy mieli już trzy występy. Pic: 
wszy taki turniej odbędzie się 
już 30 stycznia. 

100 złotych postanowił prze- 
kazać WOZB na Pomoc Zimo 
wą. 


Żądajie toskonałej 


(HAŁWY 


w smakach: orzechowy, pomara 
czowy, mikado, malaga, witami- 
mowa i t, d. firmy 
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Tel, 270-51 | 


tycznych warunkach. 


Proces Leny Zelichowskiej o alimenty 


Sensacyjna skarga matki znakomitej aktorki — Córka od 
mawia alimentów. mówiąc, żematka jej nie wychowywała 


W dniu 29 grudnia b. r. wwyjechali w głąb Rosji, zabiera 


Sądzie Grodzkim Oddz.5 w 
Warszawie toczyć się będzie 
niezwykle sensacyjna sprawa 
o alimenty przeciwko znanej ar 
tystce scenicznej i filmowej, Le- 
nie Żelichowskiej. 

Z powództwem wystąpiła 
matka artystki Henryka Želi- 
chowska, domagając się 80 zł. 
miesięcznie alimentów, 

Sam pozew, gdyby nie był 
złożony do Sądu, przypominał- 
by raczej wspaniały scenariusz 
filmowy. 

W pozwie swym Henryka Żeli 
chowska stwierdza, że Helena 
Grzędzicowa - Żelichowska jest 
jej córką, urodzona w 1910 
roku w związku małżeńskim z 
Jerzym - Michałem - Florianem 
Żelichowskim, obecnie żyjącym 
w Kaliszu, í 

Powódka żali się, że choć 
córka ma dostateczne środki 
materialne, nie chce dostarczać 
matce aiimentów, odmową u- 
sprawiedliwiając tym, że mat- 
ka osobiście jej nie wychowy- 
wała, nie ma więc dla niej żad 
nego uczucia ani też obowiąz- 
ku łożenia na utrzymanie. 

Henryka Żelichowska, głosi 
pozew, wyszia za mąż w roku 
1908. W dwa lata później przy 
szła na świat córka, której na 
chrzcie w kościele Wszystkich 
Świętych w Warszawie nadano 
imię Helena. * 

W tym czasie pp. Żelichow- 
oy postradali cały swój maią- 
tek i znaj. 


gźli się w nader kry-| WY 


‘Kiedy 
dziewczynka osiągnęła dwa la- 
ta życia, maisa jej popadła w 
ciężką chorcżę i, jak pisze w 
pozwie, była na łożu śmierci. 

Wtedy lo maż jei zamieścił o- 
głoszenie w gazecie, że „jest do 
oddania inie/gentnych rodzi- 
ców dziecko na wyclowanie”. 

Znaleźli się zacni ludzie i 
przyjęli dwsieinią dziewczynkę 
ina wychowanie. 


Od tej chwili matka, choć wy | 


zdrowiała, straciła z córką 
wszelki konłakt, 

Wybuchła wojna europejska. 
Kataklizm wojenny dotknął i ro 
dzinę Żekichowskich. Przybrani 
opiekunowie 4-letniej Helenki 
NEEE © WA. 
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jąc ze sobą dziewczynkę. 

W tym samym czasie małżon 
kowie rozeszli się, Kiedy w 1917 
roku p. Żelichowski wrócił do 
Warszawy, zetknął się ponow- 
nie z żoną. Pożycie to trwało 
jednak krótko i zakończyło się 
ostatecznym rozstaniem. 


BERLIN. Zaraza racic i pys- 
ka panująca w różnych krajach 
Europy, wywołała również nieo 
czekiwany skutek, interesują- 
cy specjalnie mieszkańców Ber 
ina. 


Oto zarząd miasta Berna za 
wiadomił berliński zarząd miej 
ski, że musi odłożyć transport 
do Niemiec miećźwiiedzicy, ©- 
fiarowanej Berlinowi jako „ży” 
herb". Przybycie niedźwie 
dzicy berneńskiej nastąpić ma 
na wiosnę. 
Powodem zwłoki jest — jak 


Ambasador Francji 
u min. Becka 


Pan minister Beck przyjął na ati- 
diencji ambasadora Francji p. Noela, 


Ziazd „Undo“ 


Prasa wkralńska donosi, że krajowy 
zjazd „Unda“ odbędzie się we Iwowie 
wd niach 4 i 5 stycznia 1938 r, 

Porząrek obrad obejmuje m. in. 
sprawozdanie z działalności Unda za 
ostatni okres sześcioletni, wybory nó- 
wego komitetu centralnego oraz uch- 
walenie rezolucji 


` 23 osoby utoneły 


podczas gwałtownej burzy na mo'zu 
STAMBUŁ. — Nad Stambu- rzucony został wielką falę na 
łem i okolicą szalała gwałtow- | skały podwodne i zatonął w cią 
na burza. Wichura spowodowa gu 10 minut, Z pośród załogi, 


ła b. znaczne straty. Kilkana: | składającej się z 25 ludzi — 23 


ście osób odniosło rany. Komu- | utonęło. 


nikaca okrętowa została 


wstrzymana. 


Statek „Hisar“ w 


Istnieją obawy o los statków, 


Bosforze | będących na morzu. 


-3 kobie 


Na tym urywa się opowiada- 
nie matki. Widać z tego, że od 
dwudziestu przeszło lat kontakt 
matki z córką był żaden. 

A tymczasem pod opieką ob- 
cych ludzi mała dziewczynka 
kształciła się, przebojem szła 


przez życie i dziś jest gwiazdą 
rewiową i filmową, 


KOMUNIKAT 


Wobec pojawienia się na rynku małowartościowych naśladownictw 
naszych znanych od wielu lat cenionych pateńtowanych za Nr. 152 
gilz p. a 


DWUWATKI 


prosimy wszystkich PP. T, Palaczy, aby przy kupnie gilz zwracali 
baczną uwagę na naszą firmę i żądali wyraźnie jedynie dwuwatek 


fabryki Gilz 


„SOKÓŁ” 


W. Kwaśniewski i F. Pacholczyk w Warszawie 


Zaraza racie i pyska 


szerzy sie w różnych krajach Europy 


wyjaśnił zarząd miasta Berna 
zaraza racic i pyska w 
Szwajcarii. Już przed kilku ty 
godniami musiano zamknąć z 
tego powodu ogród zoologicz- 
ny w Bazylei, 


Pani Żelichowska żąda od 
córki środków na utrzymanie, 
których, jak twierdzi, sama 
zdobyć nie może, ani też dostar 
czyć nie jest w stanie sparali- 
żowany mąż, żyjący w nędzy 
w Kaliszu. 


W pozwie prosiła o zabez- 


i esa powództwa przez na 
U 
1 


azanie wypłacania sobie tym- 
|czasówo aż do zakończenia 
sprawy po 80 zł. miesięcznie. 

Sąd wniosek o zabezpiecze- 
nie powóóztwa oddalił, uznając 
okoliczności przytoczone w po 
zwie za niedostatecznie uspra- 
wiedliwiające tego rodzaju żą- 
danie. ło i 

Niewątpliwie wyznaczona na 
: przyszłą środę rozprawa rzuci 
wiele niezwykle ciekawego 
światła na dzieje urodziwej i u- 
talentowanej artystki, która 


|ze swej strony zapewne przed- 


stawi i uzasadni przyczyny, dla 
których odmawia alimentów 
osobie, będącej matką raczej 
tylko z metryki urodzenia. 

W imieniu pozwanej Leny Że 
lichowskiej występować bę- 
dzie mecenas Stefan Lent. 

Skromna sałka Sądu Grodz- 
kiego przy ul. Długiej 50 zapeł 
ni się tego dnia tłumem kole- 
gów i wielbicieli talentu p. Że- 
lichowskiej. 
asm a A 
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„FALANGA“ RUSZA NA PODBOJ 

ONR. grupa „Falanga”,,w pierw 
szej połowie stycznia 1938 r. organi- 
zuje zgromadzenia publiczne w Łodzi 
i Poznaniu. Będzie to pierwszy wv- 
stęp tej grupy w miastach prowincjo 
nalnych, 

GEN. ROJA POLITYKUJE 

Ostatnimi czasy przejawia bardzo 
żywą działalność odczytówą gen. w 
stanie spoczynku  Bolesiaw Roja, b: 
legionista, słynny dówódca „czwarta- 
ków" w bitwie Jastkowem. Ge- 
neraf ten należy do Stronnictwa Ludo 
wego i jest sympatykiem Bloku De- 
mokratycznego. a ć 

OKOŁO 1000 DELEGATÓW 

Stronmictwo Ludowe przeprowadza 
Zjazdy Powiatowe w całej Polsce w 
sprawię wyborów delegatów na Kon- 
gres Stronnictwa Ludowego w Kra- 
kowie. 

Władze naczelne tej partii przewi- 
dują, że-w Kongresie weźmie udział 
około. 1000 delegatów. Kongresowi 
OE będzie Prezes Rady“ 

aczelnej Stronnictwa Ladowego, p. 
Stanisław Thugutt. 

LUDOWY DOM 
IM. MARSZAŁKA RATAJA 

W rodzinnych stronach b. märsgal- 
ka Rataja, obecnego urzęduja:cśo pre 
zesa NKW. Stronnictwa Ludowego, w 
powiecie Rudki woj. Iwowskiego, we 
wsi Buczałach, odbyło się poświęce- | 
nie Domu Ludowego jego imienia. 

w ościach wziął udzisł o- 
sobiście p. Rataj, któremu okoliczni 
chłopi zgotowali burzliwą owacje. 
Charakterystyczne jest, że w uroczy”. 
stościach wzięły też udział miejsco- 
we Władze Administracyjne z p. sta- 
rostą Sarneckim na czele. 

NOWY PREZES KOŁA 


PRZY GUS. 
Odbyło się posiedzenie Koła Sto 
warzyszenia  Urzędników  Pań-*wo- 


wych przy Głównym Urzędzie Staty" 
słycznym, na którym ukonstytuował 
się nowy zarząd, z prezesem Edwar- 
dem bskim na czełc. © > 


Jupończycy „miłują Amerykanów 


Tak przynajmniej wynika z oficjalnego Komunikatu w sprawie 


ostrzeliwania kanonierki „Panay“ 


TOKIO, Ministerstwo spraw 
zagranicznych ogłosiło raport 
japońskich władz wojskowych © 
ostrzeliwaniu przez kanonierki 
japońskie kanonierki amerykań 
skiej „Panay“. 


Dotychczas według raportu, 
nie znaleziono żadnych dowo- 
dów, stwierdzających, iż kano- 
nierka „Panay“ była umyślnie 
ostrzeliwana. ; 

Żołnierze japońscy spostrzeg 
li na rzece Jangtse 5 parow- 
ców i przypuszczali, iż są to 


| transportowce chińskie. Zawia 


SIIATÓWOAŃE RA 


domiono o tym niezwłocznie 
najbliższe dowództwo. Wkrót- 
ce po tym ukazał się wodnopła 
towiec japoński, który rzucił 


dwie bomby na parowce. Kie- 


+ 


cer, który stwierdziws 


ky iż o- 
dy zbliżono się do nich, stwier | kręt został już jadzie przez 


dzono, iż był 
rykańskie. w 


to parowce ame |załogę i pasażerów, powrócił na 
ydańo więc nie-| ląd, W tym momenciej spostrze 


zwłocznie rozkaz zaopiekowa- | żono oddalający się stątek cniń 


nia się rannymi i przeniesienia | ski „Lita”, na którego 


ich na prawą stronę rzeki, 


Pomimo sygnałów ostrzegaw 
czych żołnierzy japońskich, 
którzy wymachiwali flagami, 
wodnopłatowiec nie przerwał 
bombardowania okrętu, 
stanął w płomieniach, 

Pośród Japończyków było 
| również dwóch zabitych 
trzech 
dowódca kompanii, 

Na pokład kanonierki ame- 
rykańskiej „Panay“ wszedł of: 


$kazanie Iwowsviego adwokata 


za udział w zajściach chiopskich 


BUCZACZ. — Adwokat Iwo 
wski dr. Stanisław Tabisz, dzia 
Ludowego, 
skazany został przez Sąd Ok:ę 
gowy w Czortkowie wojew. tar 
nopolskiego na dwa lata wię- 


łacz Stronnictwa 


zienia bez zawieszenia wykona 
nia kary, jako moralny spraw- 
cą zajść sierpniowych na tere- 
nie powiatu 
czasie t. zw. strajku chłopskie- 
go. 


śmierć 


podczas ucieczki z płonącego teatru 


BUKARESZT. W czwartek|na którego występach zawsze | 


wieczorem wybuchł olbrzymi po 
żar w gmacnu, w którym mie- 
ści się teatr rewiowy „Vesel', 
wielkie kino „Vox“, łaźnie pu- 
bliczne oraz redakcja dzienni- 
ka „Frontu! . 


Pożar powstał podczas pre- 
miery w teatrzyku „Vesel”, 


który był wypełniony po brze- 


gi. W teatrzyku tym występuje 


zhany komik rumuński Tann jnęła w i 
Tanase, który cieszy się wielką |dzikiej panice rzuciła 1 any r 
cią u publiczności ilwyjściu. Obecny na sali komi-!przewieziono do szpitala, gdzie 


populaąrnoś 


jest komplet. è 

Po pierwszej scenie ukazały 
się kłęby dymu i wkrótce buch 
nęły płomienie. Wśród akto- 
rów wybuchła olbrzymia pani- 
ka. Niektórzy z nich w kostiu- 
mach wybiegli na ulicę, inni, 
którzy przebierali się w garde- 
robach, wybiegli na wpół ubra 
ni. 
Gdy wkrótce cała scena sta- 
ogniu, publiczność w 
się ku 


sarz policji pragnął opanować 
sytuację i zarządzić planowe o- 
próźnianie sali, Nie udało mu 
się jednak przemówić do roz- 
sądku  oszalałej z przerażenia 
publiczności, która porwała go 
wraz z sobą ku wyjściu. 

A tymczasem przy drzwiach 
rozgrywały się niesamowite 
sceny. Ludzie siłą torowali so- 
bie drogę, tratując się nawza- 
jem, W tłoku wiele osób zosta- 
ło poranionych. 15 rannych.z 
połamanymi rękoma i nogami 


okazało się, że trzy kobiety 
wyżionęły ducha po drodze. 
Były one tak 
że nie można było 
tożsamości. 

Straż ogniowa przystąpiła do 


ustalić ich 


iliż Japończycy nie mieli 
rannych, w tej liczbie | nych wrogich zamiarów w sto 


buczackiego, w 


zmasakrowane, | celu. 


pokła- 
dzie znajdowało się okolo TO` 
osób. Japończycy zaczęli go o- 
strzeliwać, przy czym zajęli - 
również inny statek chiński, 
Dochodzenie nie zostało jesz 


który | cze zakończone. Chodzi o wyja 


śnienie wiclu szczegółów. 


Raport kończy się konkluzją, , 
żad- 


sunku do statku i obywateli a- 
merykańskich, ponieważ  żoł- 
nierzc japońscy na froncie w 
ogóle są dobrze usposobieni do 
cudzoziemców, a w szczególno 
ści do Amerykanów, czego naj 
lepszym dowodem jest troskli- 
wa opieka, jaką otoczyli ran- 
nych. 


Co przyn'e$sie nam 
rok 19382 


powie Wam 
Rolf Nelson, zna 
w szerokich 
kołach stolicy 
jako najzdolniej 
szy  psycholoś 
eksperymental- 
ny, obdarzony 
fenomenalnym 
darem wyczuwa 
nia losów ludz- 
ich, Skorzystaj 
z jego wiedzy a staniesz wreszcie na 
właściwej drodze życia i ujrzysz w 
niej światło, które Cię zaprowadzi do 
y 
Nie zwlekaj ani chwili als zaraz 
dziś napisz do ROLFA NELSONA, 
WARSZAWA, PIUSA XI 37/8 a 
otrzymasz horoskop na r. 1938 orať 


akcji dopiero po opuszczeniu | odpowiedź na 4 pytania najbardziej 


sali przez publiczność. 
tymczasem rozprzestrzenił 
na całą salę i inne piętra. 
Walka z ogniem trwała do 
godziny drugiej w nocy. 
Gmach spłonął doszczętnie. 
Straty wynoszą 
milionów złotych 


się 


kilkadziesiat] < 


Ogień | Ciebie interesujące. Do listu należy 


dołączyć dokładną datę urodzenia, 
adres, pisma osób zainteresowanych, 
oraz 3.50 w zmaczkach. P. Czytelni- 
kom, którzy pisali i dotychczas nie 
otrzymali odpowiedzi na łamach 
sługuje zniżka 2 zł, Ważność tej zniż- 
ki tylko do 15 stycznia, Prywatny 
eans dla czytelników 5— zał. przy” 
jęcia 3 — 7 pp. i 


T JGGG Oo R 


Ości 


Jadzia wyszła na wiicę. Postanowiła chodzić po ulicach 
ledczytywać szyldy. Może w ten sposób znajdzie jakiś sklep, 
gdzie właścicielem będzie Polak. Poprosi wtedy o pożyczkę. 
Kiedy zatrzymała się przed jednym ze sklepów zauważyła za 
sobą jakiegoś mężczyznę. Ten -zaproponował jej kolację 
PORY gabinecie. Jadzia propozycję nieznajomego przy- 
jęła. l 

Rozebrała i usiadła przy stole. 

Nieznajomy zawołał kelnera i obstalował kilka 
butelek likieru, koniaku i szampana, 

— Jak widzę ma pan zamiar uśpić moją czuj- 
ność... moją nieustraszoność... uprzedzam pana, że 
to się panu nie uda... nie zmusi mnie pan do picia — 
mówi Jadzia, ; 

— I ja będę pić... w ten sposób szanse nasze zo- 
staną wyrównane.. moja bezczelność i pani odwaga... 

— przy butelce... przy wódce bezczelność się 
wzmaga... 

— Pani się myli... i 

— Nie... pić w pańskim towarzystwie nie będę... 

— Niech pani nie odmówi mej prośbie... niech 
pani ze mną wypije.. jeden kieliszek — prosi nie- 
znajomy. | 

— Te prośby na nic się nie zdadzą... nie będę 
pić... zjem kolację w pańskim towarzystwie... będzie- 
my rozmawiać, jeśli to panu sprawi przyjemność... 
może się od pana czegoś dowiem... 

— Czego się pani chce ode mnie dowiedzieć?— 
pyta się zaciekawiony mężczyzna. 

— Cierpliwości.. cierpliwości... pomówimy i o 


|  — Za pani zdrowie.. pijemy.. próbuje niezna- 
jomy. 
— Pierwszy kieliszek jest zawsze najniebezpie- 
czniejszy... po pierwszym musi zawsze pójść drugi... 
przechodzę nad tą sprawą do porządku... nie będzie- 
my o e więcej mówić... dobrze? 

— Niech m pani powie, kim pani jest? 2 

— Nazywam się Karowska — podaje Jadzia 
pierwsze lepsze nazwisko, jakie jej się na myśl na- 
suwa — no i cóż? dowiedział sie pan czegoś?... co 
panu mówi to nazwisko?... 


— „Karowska?... Karowska?.. to nazwisko nie 
e N 


— RE jest Polką?.. 

aas IK see 

— Bylem pewien, że pani jest Rosjanką... hm... 
Teraz się przekonałem, że Polki są ładniejsze od na- 
szych Rosjanek... Co pani porabia tu u nas w Mo- 
skwie? ; 

Jadzia chciała się dowiedzieć, gdzie mieszkają” 
w tym mieście Polacy. Może ten człowiek potrafi 
jej cośkolwiek o tym powiedzieć. Nie chciała się py- 
tać bezpośrednio oto. Opowiedziała więc nieznajo- 


m Palai jest Pe pan... nie jestem Rosjanka... 


` memu, że przyjechała tu do Moskwy do wujaszka— 


Sieradzkiego. Niema jednak jego dokładnego adresu 
wałęsa się cały dzień po ulicach nie 


AUSTRZĄSAJĄCA POWIEŚĆ O BOHATERSTWIE, ~>” 
mie i POŚWIĘCENIU 


m" sej 


zna jakiś adres Polaka, który mieszka w Moskwie? 
Może w ten sposób będę się mogła dowiedzieć, gdzie 
mieszka mój wujaszek. 

Nie! Nie znam żadnego z Polaków, Przed 
pewnym czasem szukaliśmy Polki — rewolucjonistki 
i wtedy po raz pierwszy spotkałem się z Polakami... 
bardzo panią przepraszam.... zapomniałem się przed- 
stawić: jestem Szczegłow — adiutant szefa ochrany 
moskiewskiej — Sablina.. Tu w Moskwie przeby- 
wam tylko w towarzystwie swoich — Rosjan... 

Jadzia siedziała chwilę jak skamieniała, Nie 
mogła słowa przemówić. 

Co za zrządzenie losu! Ona — Jadwiga Izdeb- 
ska w towarzystwie adiutanta szeła ochrany mo- 
skiewskiej! 
| Ale trwało to tylko chwilę. Opanowała się, nie 
mogła się zdradzić przed tym człowiekiem. i 

— Co to jest ochrana? — udaje niewiniątko. 

— Pani nie czyta gazet? 

— Nie... nie lubię gazet... czytam tylko roman- 
se... wieczorem chodzę na dancingi... tam się mile 
spędza czas... 

— To mi się podoba... pijemy. 

— Nie! to jest wykluczone! 

— Pani nie wie co to jest ochrana? 

— Nie! Nie wiem... 

Adiutant Szczegłow uśmiechnął się i odezwał 


się: 
, — To jest taka policja, która tropi buntow- 
szczyków, bombiarzy, terrorystów.- 

— A kto to była ta polska rewolucjonistka, 
| której pan przed czasem tak poszukiwał — głos Ja- 
„dzi brzmi tak naiwnie jak u dziecka. 

— To jest długa historia... proszę... niech pani 
ze mną wypije ten jeden kieliszek... tylko ten jeden... 
Jadzia odmówiła. 

Adiutant patrzy na nią wzrokiem pełnym po- 
żądania, Zjada ją oczyma. Jadzia była tego wieczo- 
ru wyjątkowo piękna, Siwe włosy zanikały przy 
uroku jej twarzy. 

Do diabłal... nie udaje mi siel... na stole stoi wi- 
no, likier... ale nie idzie... ta szelma jest nieugięta... 
a może zacząć bez trunków... tak poprostt jak 
Szczegłow potrafi ?... 

— Dlaczego pan nie mógł jej przyłapać? — py- 
ta się Jadzia, 

— Kogo?.. RY 

— No... tę rewolucjonistkę.. 

„— Nie opowiem pani, póki pani się ze mną nie 
napije., 

— Dobrze.. wypiję... ale tylko jeden mały kie- 
liszek.,. | 

Wypili po jednym kieliszku likieru. 

Teraz pójdzie jak po maśle — cieszył się Szcze- 
głow i nalał sobie pełną szklankę wódki. 


' — Pan obiecał opowiedzieć o tej rewolucjoni- 
stce — przypomniała mu. 48 

e ow nie miał rady, Za cenę „takiego 
wieczoru zgodził się opowiedzieć i tę głupią histo- 
ryjkę. ZNA. 2: GM F 
Jadzia dowiedziała się, że szef warszawskiej 
ochrany — Iwanow jechał w pociągu ze znaną ter- 
rorystką polską. Oboje wysiedli w „Moskwie. 
W pierwszej chwili pułkownik nie poznał jej. Dopie- 
ro po dniu pobytu zgłosił się do ochrany moskiew- 
skiej i zameldował o tym wydarzeniu. „02! 

Zaczęły się poszukiwania po całym mieście... 
nikt z agientów nie znalazł tej kobiety... 

— Żaraz sobie przypomnę jak się nazywała... 
Iza.. Iz... lzdebska.. Tak... tak się nazywała... Iz- 
debska... To jest podobno jedna z najgroźniejszych 
polskich rewolucjonistek.. No wypijemy jeszcze je- 
den kieliszek... tylko jeden.. bardzo panią proszę... 
niech mi pani nie odmówi... h 

Przybliżył się do niej tak, że czuła jego gorący 
oddech na swojej szyi, objął ją ramieniem — Jadzia 
odsunęła jednym zdecydowanym ruchem jego rękę 
w bok. | 

— Uprzedziłam pana, że jestem nieustraszo- 
na... jak trzeba, to umiem i policzkować... 

— ie pani nie spoliczkuje.. Nie dopuszczę 
do tego... 

_ Wstał, przyczaił się chwilę i jak drapieżny kot 
przyskoczył nagle do niej, wziął ją lekko na ramio- 
na i zaniósł na kożetkę w pobliżu... 

— Niech mnie pan puścil.. niech mnie pan pu- 
ści... w przeciwnym wypadku zacznę wołać ra- 
tunku... > : 

Jadzia zaczęła się wyrywać z jego objęć. 

Szczegłow nie słyszał jej słów. Nie wypuszczał 
jej ze swych objęć. Zacisnął mocniej ramiona i usi- 
łował położyć ją przemocą na kozetkę... 

— Ja twoją nieustraszoność zwyciężyć muszę... 
Będę ciebie trzymał w swoich objęciach... nie mo- 
żesz teraz krzyczeć... skompromitujesz tylko siebie 
samą — sapał ciężko. 

— Proszę mnie puścić! Proszę mnie w tej chwi- 
li puścić! — Jadzia z trudem wydobywała ze siebie 
każde słowo, 

— Milcz!.. Ty wstrętna Laszkol.. nie udawaj 
dziewicy!... znam się na tych sztuczkach... 

Rzucił się na nią jak dzikie, rozjuszone zwierzę. 

Jadzia wyślizgnęła się jednak z jego ramion, 
podbiegła prędko do stołu i nie namyślając się dłu- 
go nad tym co czyni, ujęła w rękę butelkę z wódką 
i cisnęła adiutantowi szefa ochrany moskiewskiej 
prosto w głowę. 


krwią... 
Teraz dopiero ujrzała Jadzia rozmiary swego 
czynu. Patrzyła niespokojnie to na kanapę to 
ubrała 


w stronę drzwi. 

Wyprostowała na sobie suknię, palto 
i kapelusz i skierowała się w stronę drzwi. A 

Musiała jak najprędzej stąd uciec. Każda minu- 
ta jej pobytu tu grozi niebezpieczeństwem. e 

Otworzyła cichutko drzwi. 

W tej samej chwili zjawił się przed nią kelner: 

— Bardzo panią przepraszam... czy mogę 
wejść do gabinetu?.. chciałbym zabrać stamtąd kil- 
ka talerzy... 

Jadzia. zdobyła się na nadludzki wysiłek, by 
zdusić w sobie oburzenie i zamaskować zdenerwo- 


c a 


Szczegłow upadł bez jęki na kanapę i załał się 


jego mieszkania. 


Może pan wie, gdzie tu w mieście mieszkają 


Polacy? — 


Nawa la 


p ; 
odała jakby od niechcenia — może pan , czulej, 


mogąc znaleźć 


Meżcyzna w jasnym płaszczu 


— Nic się nie da dla pana 
zrobić, — oświadczył agent te- 
atralny bezrobotnemu aktorowi 
Johnowi Lammersowi. — Wsku 
tek kryzysu olbrzymia ilość ak- 
torów jest bez pracy, Niech 
pan obierze sobie jakąś spe- 
cjalność, albowiem obecnie są 
poszukiwani wyłącznie specja- 
liści. Niech pan się nad tym za 
stanowi... 

Przygnębiony aktor opuścił 
biuro agenta i wstąpił do po- 
bliskiej podejrzanej restauracyj 
ki i pił jedno whisky za drugą. 
Było jeszcze wcześnie, lokat 
był prawie pusty. Poza Lam- 
mersem znajdował się tam tyl- 
ko jeden: jegomość w jasnym 
płaszczu, ciemnym kapeluszu 
filcowym. Wskutek $wego dłu- 
giego haczykowatego nosa przy 
kuł on uwagę Lammersa. 

Aktor pogrążył się w czyta- 
niu gazety. Nagle ktoś otwo- 
rzył drzwi. Nikt jednak nie 
wszedł, Jegomość w jasnym pła 
Szczu zerwał się z miejsca i 
krzyknął: 

— Hallo, Mały! 

W tej chwili gruchnął strzał 


rewolwerowy, drzwi zamknęły , mężczyźni o twarzach 


się, a mężczyzna w jasnym pła- 
szczu padł martwy na podłogę. 

Lammers z wielkiego przera- 
żenia nie mógł się poruszać. 
Pierwszy odzyskał przytomność 
umysłu restaurator i zaalarmo-' 
wał policję. 

Policja ustaliła, że zabity był 
miłośnikiem toru wyścigowego 
i robił tam niezbyt czyste inte- 
resy, Władze = Ady że 
zabójca strzelił do niego, ponie 
waż chciał się pozbyć niewygo- 
dnego konkurenta, 

Straszny ten wypadek wy- 
warł na Lammersie wielkie wra 
żenie, Czynił sobie wyrzuty, że 
pozwolił zbiec. zabójcy. Powi- 
nien był przynajmniej wybiec 
za nim na ulicę i zwrócić na 
niego uwagę przechodniów. 
Myśl ta tak go przytłaczała, że 
postanowił udać się na pole wy 


ścigowe i na własną rękę 
wszcząć poszukiwania za mor- 
dercą. Wolno spacerował po 


najtańszych miejscach i wkońcu 
natknął się na grupkę mężczyzn 
rozmawiających szeptem. Jakiś 
głos wewnętrzny mówił aktoro 
wi, że ci czterej dobrze ubrani 


. Jadzia zauważyła jego zadowolenie, domyślała 
się też jego powodu. 


Uśmiechnęła się, 


Adiutant zaczął się przybliżać do Jadzi coraz 
pieścił ją swym wzrokiem. 


niarzy mają jakiś związek z in- 
teresującą go sprawą i zaczął 
ich obserwować. Przeszedł kil- 
ka razy około nich, chcąc uch- 
wycić urywki rozmowy. 
Zabity wymienił przezwisko 
„Mały”, może użyją go oni w 
rozmowie. Może tym „Małym“ 
był przywódca bandy, wysoki 
ciemnowłosy mężczyzna, - któ- 
ry traktował pozostałych z gò- 
. — pomyślał Lammers. 
Aktor szedł teraz coraz częś 
ciej na wyścigi. 
Gdy pewnego dnia opuścił po 
le wyścigowe i czekał na auto- 


ki mężczyzna i oświadczył: 

— Nie wiem dlaczego pan 
nas szpieguje, ale radzę zanie- 
chać tej zabawy. 

— Nie rozumiem pana, — od 
parł Lammers. 

Pan nie rozumie? Nieda- 
wno ukatrupiliśmy jednego de 
tektywa, powtarzam niech pan 
nas nie szpieguje, ponieważ... 
Prosżę mnie zostawić w 
spokoju. Zresztą nie boję się 
pańskich gróźb... 

Lammers nie dokończył zda- 
nia, ciemnowłosy 
gle tak silnie huknął go w 
twarz, że krew mu ciurkiem po 
leciała z nosa, Lammers z bez 
litosną wściekłością musiał pa 


zz 


bus, zbliżył się do niego wyso-; 


| 


olbrzym na-, 


podejrzenie... 


oddala, Był zbyt słaby, aby” 
wszcząć z nim bójkę, a wstyd 
mu było wzywać pomocy, już 
go dość upokorzało, że kilku | 
przechodniów było świadkami 
jego niesławnej porażki, 

Teraz Lammers był już prze 
konany, że instynkt go nie za- 
wiódł, że jest na właściwym tro 
pie i postanowił za wszelką ce- 
nę zlikwidować bandę. 


' Pewnego dnia znów ujrzał na | kal 


polu obserwowanych przez sie- 
bie mężczyzn. Byli z czegoś za 
dowoleni, widocznie znaleźli ja 
kąś nową ofiarę. Stali blisko 
bariery i przyglądali się rozpo- 
czętemu wyścigowi. Nikt ich nie 
obserwował, ponieważ uwaga 
wszystkich była zwrócona na 


ieg. 
` Nagle z tłumu oderwała się 
dziwna postać. Pomimo gorące 
$o dnia nosiła ona jasny płaszcz, 
miała ciemny kapelusz tak głę 
boko nasunięty na czoło, że był 
widoczny tylko długi, haczyko- 
waty nos. Postać ta zbliżyła 
się do bandy i rzekła: 

— Hallo, Mały! 

Czterej mężczyźni odwrócili 
się i zamarli z przerażenia. 

— Hallo, Mały! — powtórzy 
ła dziwaczna postać, 

Pierwszy odzyskał przytom- 
ność umysłu olbrzym  Wyciąś- 


wanie na twarzy. Nie chciała się zdradzić przed 
kelnerem... jej zmieszanie mogło wzbudzić w nim 
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wy. Trafił w kapelusz, który 
spadł ha ziemię. Postać nie da- 
ła się zbić z tropu i zbliżyła się 
do niego, jak gdyby była niety- 
alna, ` , 
Olbrzym zaczął uciekać. Ale 
już było za późno. Dwaj detek- 
tywi, którzy znajdowali się w 
pobliżu i obserwowali ze zdu- 
mieniem tę scenę, ujęli go.- 
Na policji zatrzymany przy- 
znał się, że był tym „Małym”, 
który dokonał zabójstwa w re- 
stauracji John Lammers stał 
się zaś bohaterem dnia, On 
to upodobnił się do zabilego i 
dzięki temu zdemaskował zbro 
dniarza. Gazety szeroko się roz 
wodziły o jego niezwykłej sziu 
ce maskowania się. I w ten spo 
sób Lammers mimowol: znalazł 
specjalność, którą polecił mu 


| obrać agent teatralny, Grał nie 


samowite role krym'nalne, w 
których nikt nie mógł mu doró 
wnać. Zrobił wielką karierę, a 
w jego garderobie wisiały ni- 
czym trofea, jasny płaszcz, po“ 
dzturawiony kapelusz i haczy- 


zbrod-; trzeć na to, jak napastnik się nat rewolwer i strzelił do zja- | kowału., długi nos z wagky. 


ie 


' wzrokiem, Se'im-Chan wraz z Kibirowem wyruszy 


Ł 


KONRAD RYLSKI 


Było to w czasach przedwojennych. Bogaty kupiec war- 
szewska, Antoni Olgińeki, nabył szyb nadlowy ma Kaukazie i 
przeniósł eig tam z żoną i cóchą do mizsta Grocny. 

Tu spolkało Olgiństich wielkie nieszczęście. anais od 
paru lsł w olkolicy herezi bandy zbójeckiej, Selim - Cham, por- 
wał ich ukochaną jedynaczkę, Mast, 

Gdy Olgiński złożył kercztowi zbójeckiemu żądamy okuw, 
Meria wróciła wprawdzie do domu, ale po paru dniach ucicirła 
od rodziców, Polrochała bowiem Sclim - Chana i wróciła do 
ziego, by zociść jego Żoną, 

Poricważ porzuliwania policji nie przyniosły rezultatu, 
Antoni Olsiński, przebrany za Czeczeńca (Czeczcicy — to ple 
mię kau:aslie), poszedł w góry, aby odnaleźć swoją ukochaną 
jedyniczkę, 

Sziim - Chan jeszcze jako młody chłopiec został skazany 
ma 20 lat katorgi za to, że przebił kimdźalem oficera rosyjskie 
go, który chciał wziąć przemocą rielcną żonę Solima. i 

Selim - Chanowi udało cię jednak uciec z Sybiru w bar- 

pomysłowy sposób, (Jako „rieboczczyk” został wywiezio- 
ny w irumniej, Po powrocie do siren rodzinnych pomścił 
śmierć swoiej żony, którą doprowadził do samobójstwa jakiś 
oficer carski, 

Po tym Selim - Chen zorganizował bandę wiemmych mu, 
nieuricaszonych Czeczeńców, którzy postawili sotie za zadanie 
„rozdzielać pieniędze bogaczy”, Perywali ludri kosatych, a o- 
ERY od nich okup pieniężny rozdawali ubogim mieszkań- 
com gór. 

Wysłane w góry całe oddziały policji i wojska nie mogły 
schwyinć Selim - Chana, gdyż mieczkańcy gór wkrywali u sie- 
iig swego dobroczyńcę i nie chcieli nigdy wydać jego kryjów- 


Śmiste napady Selim - Chana głośne były w całej Rosji, 
a e" ra Sronien i 623 
iędry innymi słynmy był jego mapad ma kasy kolejowe, 
oraż napad rabunliowy na poziąg pośrieszny Moskwa — Baku. 
Ponieważ Selim - Chan corz bardziej zagrażał bezpie- 
cmoństwu ludmości kaukaskiej, wyznaczono specialne bataliony 
wojska na poszukiwanie go. Prócz tego wysłano w góry hez- 
nych ta'nyc5 agentów. 
Żarzo poczutówania jednak nie p:zyńiosły pożądanego 
rezultatu, Seliz-Chanowi udawała się zawsze wym:nnć z ra: 


policji i wojska nawet wtedy, kiedy już był — jak się wyda- 
y 


wało — w pułapce. 

Jedzn oficer carski, Kibirow, postanowił za wszelka cenę 
schwytać Selim - Chama. By ten cel osiągnąć, przebrał się za 
ubogiego Czeczeńca (umodzeny no Kaukazie, znał dobrze mowę 
Czeczeńców) i w tym przebreaniu udało mu sie dostać do ban- 
dy Selim - Chana, Pozyskał sobie — jako odwzżny „Czecze- 
miec Al" — jego calkowite zaufanie, 

Na rozkaz Selim-China Kibirow na czele "dziesięciu: lu- 
ej porwał pułkownika Timiriazewa, którego znał dobrze od 

woa 

Gdy Kibicow stanął z pońmanym pułkownikiem przed Se- 
lim - Chznem, Timiriazew patszał wciąż ma Kibirowa, jakby 
sobie coś usilu'nc przypomnieć. f 


| 
| 


| 
i 
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Na roztaz Selim - Chena Kibirow wraz z Achmedem czło 


wiekiem z bandy Selim-Chnva, zaprowadził Timiriazewa do 
wsi Korbck. do Czeczeńca Chadżina, 

Selim-Chan zażądał od Timirirzewa dużego okupu. Gdy 
strzymał żądaną sumę, Selim-Chan kazał Kibirowowi wypro* 
«radzić pułkownika na drogę, prowadzącą do Wiediena, a po 
irodze polecił mu wyciąśnąć od Timiriazswa różne wiado- 
rości co do akcii wo'ska przeciw niemu, Szli m-Chanowi Ki- 
sirow powiedzial wtedy Sslim-Chonowi, że będzie udawał 
zed Timiriazewem szpisga carskiego, aby pozyskać zaufa- 
nie rułkównika. 

Selim + Chan ziodził się z zachysytem na plan Kibirowa. 

Kibirow wyznał Timirjszewowi kim jest i jakie ma pla- 
ny w stosunku do Selim-Chana. Timiriazow, zobowiązał się 
przy tvm zochować wszystko w ścisłoj tajemnicy. 

Gdy Kibirow wrócił do obozu, Selim = Chan, oznajmił 
mu, Ż3 nostanowił wysłać go do kancelarii generał guberna- 
tora Michcjewa, jako swego szpiega. Projekt ten trafil Kibiro- 


wa jakby obuchem w głowę. 
P zdołał jednak w bardzo pomysłowy sposób uchy- 
e od spełnienia tedo rozkazu. 

Pewnego dnia Sslim-Chan chcąc zobaczyć się z Martą, 
opuścił obóz i zabrawszy ze sobą Kibirowa, wyruszył w dro- 
fię. Gdy zapadła noc, znajdowali się w nustym miejscu w gô- 
rach, gdzie stał zroadły szałas. Selim-Chan ułożvł się do snu 


„w tym szałasie, a Kibirow miał stać na straży. Kibirow posta- 


nowił wykorzystać tę okazję, Gdy Selim-Chan zasnął, Kibi- 
row zbieńł szybko z góry w dół 

Po dwugodzinnym biegu dostał się na najbliższy poste: 
rinek policji. Powiedział dyżurnemu policjantowi, że niedalekc 
stąd śpi sam jeden Selim-Chan i że możną go teraz łatwe 
schwytać Dyżurny policjant wszedł do drugiego pokoju i pc 
chwi wrósił wraz z przodownikiem. 

Kibirow wytłumaczył mu, o co idzie. Wkrótce sześciu 
uzbrojonych policjantów z Kibirowem na czele szło w kierun- 
ku szałasu, w którym spał Selim-Chan. Byli coraz bliżej te- 
go szntastt.., 

Plan Kobirowa się nie wdał, gdyż Selim-Chan obudził się 
na səm dźwięk zbliżających się kroków. Policjanci uciekli. 
Sotm-Chzo jednak nie domyśił się zdrady Kib'rowa, bo pa- 
nujące ciemności zakryły wszystko, co się działo przed jego 
nocą je- 
szcze w dalezą drogę, Nad ranem, gdy przechodzi obok ja- 
kiegoś lssku, dała cię słyszeć strzelanina i z lasku wypadli 
Kozacy na koniach, 


Kozacy pędzą prosto w tę stronę, gdzie leżą 
wyciąśnięci na ziemi Selim-Chan i Kibirow. Wzno- 
szą okrzyki „hurra“ i wymachują szablami. 

Sytuacja jest ciężka. W jaki sposób uratować 
się teraz z tego niebezpieczeństwa? Ale Selim-Chan 
nigdy nie traci nadziei i nie rozpacza na próżno, — 
Nawet wtedy, gdy śmierć zagląda mu w oczy, 
uśmiechą się ze spokojem. Szl'm-Chan sam również 


wierzy, że śmierć nie ma nad nim władzy. iy 
Selim-Chan odzywa się gwałtownie do Kibi- 
rowa: 


— Strzelaj! Uciekniemy na ich własnych koniach! 
Zaraz sią przekonasz.., m 
Dwaj Kozacy, jadący na przedzie, są już tylko 
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o jakie sto kroków od nich. Selim-Chan wymierza 
z obu swoich rewolwerów, padają strzały i... — dziw 
nad dziwy! Kule trafiają obu Kozaków prosto w 
ślowy. 

Obaj Kozący, spadają z koni, Konie bez jeźdź- 
ców pędzą w dzikim galopie prosto na Selim Chana 
i Kibirowa. 

Ze zwinnością wiewiórki Selim-Chan wskakut- 
je na konia i chwyta mocno za cugle. 

Koń unosi się dziko na tylnych nogach, jakby 
chcąc zrzucić z siebie rieproszonego jeźdźca, ale po 
chwili już galopuje z taką szybkością, że nawet Se- 
lim Chanowi kręci się w giowie. Trzyma się jed- 
nak mocno i pędzi na koniu, jak huragan. 

Scena ta sparaliżowała wprost Kozaków. Sie- 
dzą na swoich koniach, jak osłupieli, z otwartymi 
ustami, na których zamarło triumiuiące „hurra”, 
i z szeroko rozwartymi oczami. Co się tu dzieje? 
Czy to sen na jawie? + 
Gdy jechali przez lasek, zauważyli poprzez ga- 
łęzie drzew dwóch ludzi na łące, Dowódca patrolu 
kozackiego poznał w jednym z nich Selim-Chana. 


Ze zwinnolcią wiewiórki Selim-Chan wskakuje na 
konia i chwyta mocno za cugle. 


Rczkazał więc rozpoczął strzelaninę i puścił się 
galopem na czele całego oddziału w kierunku, gdzie 
widział obu ludzi. Ale kula Selim Chana trafiła go 
w skroń. Stoczył się z konia, a na jego koniu uciekł 
Sęlim-Chan! Kozak, pędzący obok dowódcy, rów- 
nież stoczył się z konia... 


Nic więc dziwnego, „że pozostali Kozacy spo- 
ślądali na tę scenę, która rozegrała się na ich oczach 
z błyskawiczną wprost szybkością, jak na jakieś 
nadprzyrodzone zjawisko. 

Sam Kibirow był również ogromnie zmieszany 
i wzburzony, Chciał wskoczyć na konia, z którego 
zleciał drugi Kozak, Chciał pójść za przykładem 
Selim Chana, ale daleko mu było do jego zwinnoś- 
ci.. Koń oba'ił Kibirowa na ziemię i puścił się da- 
lej w dzikim galopie, 


Tymczasem  Selim-Chan zdążył już zniknąć 
z oczu swoich prześladowców, skręciwszy w bocz- 
ną ścieżkę między dwie wysokie skały. 

Kozacy wciąż jeszcze nie mogli odzyskać rów- 
nowagi duchowej. Ogarnął ich zabobonny strach: 
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może i mają rację ci, którzy mówią, że Selim-Chan 
jest diabłem, bo tylko sam diabeł potrafi aokazać 
takiej sztuki, jakiej teraz dokazał Selim-Chan! 

A Kibirow leży teraz bez sił, powa!lony gwat- 
townym i mocnym pchnięciem konia, na kłórego 
chciał wskoczyć. Nie jest prawie zdolny poruszyć 
się z miejsca, 

Kozacy mogą go zastrzelić każdej chw:li! Są 

rzęcież pewni, że jest człowiekiem $alim-Ch=na. 
Nie będą go oszczędzali, tym bardziej, że Selim- 
Chan położył trupem dwóch z ich grupy. ; 

„Co począć teraz? Jak się zachować? — myśli 
Kibirow w najwyższej rozpaczy. — Odrzucić precz 
rewolwer i poddać się, czy też wykorzystać przera- 
żenie, które ogarnęło Kozaków (Kibirow od razu to 
zauważył) i strzelać do nich? Może uciekną, może 
ulękną się i jego? A co będzie, jeżeli i oni zaczną 
znów strzelać i zabiją go? 

Głowa jego płonie, w skroniaca wali, jak mło- 
tem... Patrzy szeroko rozwariymi oczyma na Koza- 
ków, chcąc wyczytać z ich twarzy, co mają zamiar 
zrobić teraz. 

Ale zanim jeszcze zdążył powziąć jakąś decy- 
zję, Kozacy przyskakują do niego, okrążają go, a 
jeden z nich podnosi rewolwer i zaczyna celować 
w Kibirowa. 

— Zastrzelić go! — dają się słyszeć głosy. 

— Nie, nie! — trzeba go wziąć żywczm, Be- 
dzie musiał wydać miejsce, w którym znajduje się 
Selim-Chan, 

— Nie strzelaj! — chwyta jeden z Kozaków za 
rękę tego, który celuje w Kibirowa. 

Kibirow wypuszcza swój rewolwer z ręki i wo- 
ła: 

— Poddaję się! Nie strzelajcie! 

dodaje: 

— Zaprowadźcie mnie od razu do gzneral gü- 

bernatora Michejewa! \ 


— C(o-0-07 — zdumieni Kozacy spoglądają wg | 


den na drugiego. 

— Żądam, żebyście mnie zaprowadzili do ge- 
neral-fubernatora  Michejewa! — powtarza Kibi- 
row kategorycznym tonem, 

Kibirowa chwyta jakiś mistyczny strach, śdy 
widzi tę scenę... 

To już nasza sprawa.. Już ty nam nie dyk- 
tui, dokąd ciebie mamy prowadzić! — odpowiada 
jeden z Kożaków. 

Drugi mówi coś tamtemu szeptem na ucho, a po 
tern pyta Kibirowa: Ex 

— Dlaczego chcesz, żebyśmy cię zaprov. cdzili 
do generał-gubernatora? Czy masz dla niego jakąs 
ważaą wiadomość? 

— To już nie wasza rzecz, co mam do powie- 
dzenia generał-gubernatiorowi, — odpowiada pew- 
nym siebie głoszm Kibirow. — Zażądałem, żebyście 
mnie do niego zaprowadzili., Więcej żadnych wy- 
jaśnień wam nie udzielę. 

— No, dobrze — odpowiada Kozak, — ale 
przede wszystkim bracie, musimy cię związać, Na- 
leżysz do bandy Selim-Chana, jesteś więc niebez- 
pieczny.. Zresztą, mógłbyś uciec... 

Kibirow proiestuje, ale nic mu to nie pomaga, 
Związują mu mocno ręce do tyłu, kładą na konia 
jak związany wór, jeden z Kozaków przytrzymuje 
go przy tym mocno i mówi: 
`  — No, a teraz, bicie, 
riecz, co? 


już nam nie czmych- 


Kibirow nie odpowiada. Widzi, jak Kozacy 
podnoszą ciała obu zastrzelonych towarzyszów 
i kładą je na konia, do którego przywiązują je muc- 
no. Po tym naradzają się nad czymś po cichu, i wre- 
szcie ruszają naprzód, Kilku z nich idzie pizchotą 
obok śwoich koni. Wciąż coś szepczą między sobą. 
Kibirow w żaden sposób nie może doslyszeć, o czym 
rozmawiają, chociaż bardzo wytęża słuch. 

Nagle Kibirow zaczżał, Kozacy zatrzymują się 
i zaczynają nadsłuchiwać. Z dala dochodzi odgłos 
galopu końskiego. 

„Kto to może być?" — myśli 
wiony mocno. 

Kozący chwytają za karabiny. Patrzą w zdu- 
mieniu jeden na drugiego. Odgłos uderzeń kopyt 
końskich o skalisty grunt górski jest coraz to sil- 
Po chwili ze ścieżki , którą przed tym 
uciekł Selim Chan, pędzą jak huragan jeźdźcy w 


Kibirow, zdzi- 


, liczbie około dwudziestu, z wycelowanymi karabi- 


nami, gotowymi do strzału. 

, Kibirow patrzy — i czuje, że duch w nim za- 
miera: Selim-Chan galopuje wprost na Kozaków n> 
czele dwudziestki swoich ludzi... 
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PIOTRKÓW TRYBUNALSKI 


ma być 


Poruszona z inicjatywy kół 


obywatelskich przed kilku laty | 


na łamach naszego „Dziennika 
Piotrkowskiego“ sprawa przesie 
dlenia do tutejszego grodu U- 
rzędu Wojewódzkiego nabiera 
obecnie kształtów realnych. 
Władze centralne w Warszawie 
poważnie interesują się tym 
zagadnieniem czego dowody 
składano niejednokrotnie w pół 
urzędowych enuncjacjach. Fak- 
tym jest bezsprzecznym, że roz- 
patrywanie przychylnie wniosku 
obywatelskiego o kreowaenie 
Urzędu II instancji w Potrko- 
wie znajduje u czynników mia- 
rodajnych pełne zrozumienie. 


W związku Z tym wyłania się| 


przedewszystkiem kwestja po- 
mieszczenia biur i agend tak 


wielkiego Urzędu. Mowa tu o-| 


czywiście tylko o pomieszcze- 
niu lokali na biura do czynno- 
ści urzędowych — bo miesz- 


kań na prywatne pomieszcze- 
nie urzędników jest w Piotrko- 
wie pod dostatkiem. 

Ten. najważniejszy problem | 
ulokowania urzędu da się ła- 


Uwaga ! 


cm 


«szal dusi i teh 


u zł 


two uskutecznić. Istotnie bo- 
wiem projekt, aby na ten cel 
pobudować większy gmach 4 
| piętrowy na wykupionym placu 
Wiery Tamilinowej przy Alei 
|5 Maja, a więc w dzielnicy re- 
| prezentacyjnej. 

| Ta ewentualność przyczyni- 
łaby się w wysokim stopniu do 
| pobudzenia ruchu bubowlanego 
|w Piotrkowie, który jak wiado- 
|mo u nas prawie nie funkcjo- 
nuje. Nie można bowiem na- 


zwać ruchem budowlanym sta- 
|wiania parterowych domków 


Nieszczęśliwa 


na drodze pomiędzy wsią Lu- 


(podczas jazdy przewrócił się 

|wóz naładowany ściółką, przy- 
gniatając swym ciężarem Mil- 
IPYKSTARIET WEŃ PIT ZTZRAKKWKZC U 


| biatów — Golesze, gm. Golesie, | Heny 


znowu miastem wojewódzkim 


jednorodzinnych na peryferiach 
miasta i okolicznych wsiach. 

Wobec przewidzianej nowej 
organizacji władz administra- 


|cyjnych spodziewać się należy, 


że już wkrótce dowiemy się z 
źródeł oficjalnych o kreowaniu 
Urzędu Wojewódzkiego w Piotr- 
kowie i w najbliższych urzędo- 
wych posunięciach w tej spra- 
wie o czym nieomieszkamy czy- 
telników naszego pisma w swoim 
czasie szczegółowo poinformo- 
wać. R. O. 


da 


jaz 


zakończona Śmiercią 


W dniu 22 bm. o godz. 12|lera Henego lat 13. który po- 


niósł śmierć na miejscu. Miller 
jest mieszkańcem wsi 
Lubiatów i wioząc ściółóę sam 
powoził końmi 


Jeśli, chcesz skosztować 
Lwowskich ciastek Zalewskiego, 
dobrej kawy z kremem wstąp do 


ATALII” 


BILARD! 


apać nie można, 


płuca i oskrzela przepełnione |z takich ośrodków są zioła Ma- 
są flegma, organizm broni się | gistra Wolskiego przeciw cier- 
przy pomocy kaszlu usuwając | pieniom płucnym ze znakiem 
ją nazewnątrz. Nie zawsze jed- | ochronnym „Pulmosa”, zawie- 
nak organizm zdoła obronić  rające rzadką roślinę hińską 
się sam, często kaszel jest su- | Schin-Schen. Usuwają one za- 
chy, flegma trudna do usunię- | flegmienie, podrażnienie kasz- 
cia, wówczas wskazane są śŚro- |lowe i duszność. Do nabycia 
dki odflegmiające i łagodzące |we wszystkich aptekach i dro- 
podrażnienia kaszlowe. Jedynym ' geriach. 


„Dzień Polaka Zagranicą” pozbawienie pracy 


R : | powodem samobójstwa 
wr Piotrkawte | W dniu 23 bm. o godz. 21, 

W dniu 30 grudnia to _ jes? ||znerowicz Józef lat 23, kawa- 
w najbliższy czwartek odbędzie ||er służący, zam. w Piotrkowie, 
się w Starostwie Piotrkowskim | przy ul. Wolborskiej nr. 97, usi- 
w sali audiencionalnej posie- |łował pozbawić się życia przez 
dzenie powiatowego komitetu | powieszenie, w stanie nieprzy- 
„Dnia Polaka Zagranicą i Zbiór-  tomnym przewieziony został do 
ki na Szkolnictwo Polskie Za- | szpitala św. Trójcy w Piotrko- 


> 


RIN ud 


granicą“. Początek posiedzenia | wie. Przyczyną targnięcła się 
© godzinie 10-tej wieczorem. na życie — było wymówienie 
Cume MU pracy z dniem 1 stycznia 

1938 roku. 


Urlopy 


Kierownik Komisarjatu P. P. z S 
w . Piotrkowie komisścć Mie. Świąteczna kradzież) 
czysław Nickles udał się na| Na domową szkodę p. Le- 
urlop wypoczynkowy, który po-|wandowicza Henryka, zam. w 
trwa do dnia 1 stycznia 1938. | Piotrkowie przy ul. Piłsudskiego 
Zastępstwo w kierownictwie | nr. 32, skradziono z mieszkania 
Komisariatu objął instruktor po- | aparat radiowy i biżuterię, ogél- 


Każdy datek na pomoc zimową — posili 
głodnego'— ogrzeje zziębłego. 


Postrzelenie kłusównika 


W dniu 24 bm. na polach 
gm. Kluki przez miejscowy po- 
sterunek P. P. został postrze- 
lony kłusownik Papuga Tadeusz, 
lat 41, zam. we wsi Ciechanów, 


|gm. Kluki który otrzymał ranę 


postrzałową w lewą”nogę po- 
niżej kolana.  Papugę umiesz- 
czono w szpitalu św. Trójcy. 
TZEUFEZE! | UMEDUN TU" WRZE OWOC ARNE ERTES 


No falach eteru. 


Ważna pogadanka dla chodowców 
trzody chlewnej 


Pamiętają zapewne słucha- 
cze doskonałą pogcdankę p. 


|Hosera nadaną przed paru ty- 


godniami z Poznania, w której 
prelegent opisywał metody i 
zdobycze w chodowli świń, rol- 
nictwa angielskiego. Pogadan- 
ka ta wzbudziła wówczas du- 
że zainteresowanie; poruszając, 
dla naszych warunków. bardzo 
ważne i aktualne zagadnienia. 
W środę dnja 29 grudnia o go- 
dzinie 18.35 p, Hoser wygłosi 


jącą pogadankę przeznaczoną 
dla chodowców świń pt. „Jak 
zorganizować zbyt trzody chle- 
wnej“, Prelegent obserwując 
wszystkie te zagadnienia zagra- 
nicą, podzielili sią ze swymi 
| słuchaczami swymi zasadniczy- 
mi uwagami co do organizacji 
zbytu świń w Polsce, która to 
gałąź handlu należy dotych- 
czas, prawie że wyłącznie do 
małomiasteczkowych handla- 
rzy, na czym oczywiście rol- 
nik nie zawsze wychodzi do- 
brze. 


kim kółkom rolniczym, które 
z powodzeniem będą mogły, 
uzyskawszy oddowiednie wska- 


licji piotrkowskiej p. Piróg. nej wartości 495 zł. 


Dziś i dni następnych film napięcia sensac 


HRABINA WŁADIN 


„AS“ 


w Piotrkowie 
pl. Niepodleg- 
łości Nr. 2 


w rolach głównych. 


Kino Teatr 
| Fascynująca para kochanków. 


Rew 


m 


Popoludniówka godz. 3. 


z Marleną Dietrich i Robertem Donat 


- Jego Ekscelencja Subiekt 


zówki podjąć pożyteczną ini- 
cjatywę. (CPO) 


ji i emocji 


ÓW 


(D 
elacja, 
Al. 3 Maja 


Początek o godz. 5 pp, w niedzielę i święta o godz. 3 po poł. 


ponownie z Poznania interesu- | qq 


Pogadankę tę polecić można | 
do słuchania specjalnie wszyst- | 


przy ul. 
zostałe w głębokim żalu 


dzieci i 
EE a a A EOE ERZE ETNE E 


Najnowsze gmachy radiowe 
w Europie 
Nadchodzący rok stoi pod 


znakiem nowych gmachów ra- 
diowych. W Norwegii i w Da- 
nii zaledwie rozpoczęto budo- 
wę, w Londynie i w Pradze 
postanowiońo rozbudować ist- 
niejące gmachy, zaś w Austrji 
i w Belgii budowa nowych, 
wielkich gmachów jest już na 
ukończeniu. Oba te gmachy 
mają być otwarte już na wios- 
nę lub w początku lata. (PCP) 


Transmisja z Paryża opery Ravela 


Na wtorek dn. 28. XII q godz. 
21,00 zapowiada Polskie Radio 
tranmisję z Paryża. Ze studia 
rozgłośni Paris P.T.T. nadana 
będzie opera Rzela „L'enfant 
et les sorteleges, dyrygowana 
przez M. Rosenthala. Opera 
Ravela, „L'enfant et les sorte- 
leges“ — „Dziecko i czary” nie 


B. p. 
z Braunów 


FILIPINA KONOWA 


A po ciężkich cierpieniach, zmarła wdn. 24 grudnia 1938 r. gg 

Wyprowadzenie drogich nam zwłok nastąpiło Ki 
w niedzielę 26 bm. o godzinie 14,30 z domu żałoby 
Narutowicza 7, o czym zawiadamiają po- 


była u nas wystawiana, staje. 


się więc wysoce wartościową 
nowością muzyczną, poza tym 
usłyszenie utworu Ravela bez- 
pośrednio z Francji, gdzie styl 
oddawania współczesnych ut- 
worów franeuskich — zwłasz- 
Debussy'ego i Ravela — stał 
się już prawie obowiązującą 
tradycją, będzie rzeczą bardzo 
interesującą dla radiosłuchaczy. 

Samo dzieło Ravela, skompo- 
nowane do słów Colette pełne 
jest dźwięku i barwności. Opi- 
suje ono dziecko, które znie- 
cierpliwione swymi szkolnymi 
obowiązkami, wpada w pasję, 
niszczy zeszyty i książki, oraz 
to co mu pod rękę wpadnie, 
ciągnie kota za ogon, popełnia 
najróżniejsze psoty i złośliwości. 


I 


rodzina. 


swą energię usypia — śni mu 
się, że pokrzywdzone zwierzęta 
i sprzęty postanawiają się zem- 
ścić. Od ich zemsty ratuje go 
litość wiewiórki. Wśród ogól- 
nego rozgardiaszu zraniono bo- 
wiem wiewiórkę. Dziecko zdję- 
te litością zaopiekowało się gor- 
liwie biednym zwierzątkiem: 
Inne stworzenia, które chciały 
ukarać go, widząc dobre serce 
dziecko odstępują od swego 
zamiaru. (CPC) 


| Nowootwarty 


Chrześcijański sklep rzeźniczy 


JÓJEFA GHOJNIG KIEGO 


Piotrków, Słowackiego 30 
HALE TARGOWE Nr. 68. 
poleca: 


mięso wołowe własnego uboju 


po cenach bardzo niskich 


Obsługa. Szybka, uprzejma i solidna, 


Sprostowanie 


W numerze gwiazdkowym 
354 „Dziennika Piotrkowskiego“ 
w ogłoszeniu  komorniczym 
syg. 431/57 zaszła pomyłka, a 
mianowicie pod tym obwiesz- 
czeniera winien być podpis „ko- 
mornik Adam Krotliński* jak to 
z treści wynika a nie podpis 
„Komornika Grzegorza Jełła- 
czyca' jak to mylnie wydruko- 
wano. Pomyłkę tę niniejszym 


prostujemy. 
dowód kolejowy na klasę 


Zgutbiano I na nazwisko Leszka Le= 


bisza, Łaskawego znalazcę uprasza się 


y „wreszcie wyładowawszy | ozwroć Piotrków, Aleja3 Maja nr: 9 m.3. 
meem ELG 
E-. | Dziś i dni następnych wielki czołowy film polski 
EE Z ulubienicą publiczności JADWIGĄ SMOSZRĘ5KĄ 
=.„JSKŁAMAŁAM 
Kino Teatr 
[ l À p W pozostałych rolach: E. B O D O, Wesołowski 
Tatarkiewicz, Woskowska, Jarszewska i inni. 
ERUEN L 
ARR W programie popołudniowym 


Legionów 11 


A 


Kino Teatr 


Od 28 b. m. potężny film 
w roli głównej Ronald Colman 


OMA | ZAGINIONY HORYZONT 


awn. Nowości) 
w Piotrkowie 


11. 


Na seans. po połud. ostatnie 2 dni Rycerze Pustyni 
Początek o godzinie 12-ej i 1,30. 
DOTATE TYT 


Początek o godz. 5 pp, w niedziele i święta o godz. 3 po poł 
S O A ON 


Cudny film z Beniamino Gigli p. t. 


EB DLA CIEBIE MARIO E 


Nad program najnowsze aktualności 


p CZE O O AA OP MAY PA 
Początek o g. 5 pp, w niedziele i świąta o godz, 3 po poł. 
BEED MENL IENS 


an n e a E TATER: 


ladeszty UPON moworocme-Sktad Apteczny PAWŁA PODGÓRSKIEGO,. ul Stwddkieg 12. 


Józef Walecki Drukarnia Polska, Piotrków Słowackiego 25, tel, 10-65. 


Za Redaktora i Wydawcę Leopold Kujawski 


